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Lwów 


P- Ązktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura redakcyt: ul. Sykstuska 1. 40, I, piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 

Biara administracpi: ul. Szajnochy |. 2 parter 

(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 
cxorem bez przerwy. 


Przedpłata na „(tazetę Narodową" wynosi 


: we Lwowle: na prowi {s lea: 
miesięcznie 3 kor. 2 kor 50 b. A 
kwartalnie 6 ,„ 7 „ 50 „ 10 kor. 80 h. 


półrocznie 12 „ 15 , „i aa 8 
Za zmianę udresu dopłaca się 40 kal. 
Wraz z „Tygodnikiem mód 1 powieści” lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarmo* i 12 
romami rocznie premii : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 46 h. 

a na prowincyi 9 

We Lwowie za odn 

się 40 hal. miesięcznie 


n 90; 
zenie do domu dopłaca 


Przykre epizody. 


Wiedeń, 1 listopada. 

(D.'P.) W przebiegu rokowań w sprawie 
ruskiej najprzykrzejsze były, o ile stojący na 
zewnątrz widz może to ocenić — dwa epizody 
Jeden to ten, że klub ruski już w sobotę 36 paź- 
¿dziernika wieczór postanowił ogłosić, a w ponie- 
działek 28 października ogłosił rzeczywiście świa- 
tu, iż jest w posiadaniu ofert i propozycyj rządu, 
które uważa za „początek wymiaru sprawiedliwo- 
ści” dla narodu ruskiego i za pierwszy objaw do- 
brej woli rządu, a Koło połskie było dopiero d. 
29 października w możności zajęcia się temi 
oferiami i propozycyami. 

Nie wiemy, czy Rusini może się przedwcze- 
śnie nie pochwalili, co bardzo łatwo być może; 
jeżeliby jednak tak nie było i jeżeliby natomiast 
była po stronie któregokolwiek członka gabinetu 
wina, iż traktowanie rzeczy na Kole polskiem 
było spóźnione, to należałoby bardzo nad tem 
ubolewać. Byłoby to tem bardziej ubolewania 
godne, ile, że rząd postawił dwie słuszne zasady : 
1) iż z okazy! ugody ausiro węgierskiej nie bę- 
dzie czyn? źadnych kontesyi narod: wych; 2) że 
koncesye narodowe, nie będ; czynione jednostron- 
nie. Skoro zaś korzyści osiągnąć się mające przez 
Rusinów, mają dla mich miewątpliwie wielkie 
znaczenie narodowa o ile treść ich podawana w 
dziennikach jest prawdziwą, przeto należało tem 
staranniej unikać wszelkiego nawet pozuru, jako- 
by cokolwiek z tego, co Rusini mają osiągnąć, 
bylo darem i łaską rządu, udzieloną wbrew Po- 
lakom, lub gwałtem zdobytą na Polakach, albo im 
przymusowo narzuconą przez postawienie ich 
wobec faktu dokonanego. 


Na szczęście udało się Kołu polskiemu od- 
wrócić pozory faktu dokonanego, a to przez za- 
zastrzeżenie w arunkowego tylko przyjęcia 
sprawozdania swego prezydyum do zatwierdza- 
jącej wiadomości. Przez tę warunkowość, rozu- 
mieć należy wedle wszelkich praw logiki, prze- 
dewszystkiem zażądanie od rządu, by on równo- 
cześnie z poczynieniem będących w mowie u- 
siępstw przeprowadził praw ne zagwaraniowa- 
nie polskiego charakteru lwowskiego uni- 
wersytetu. Czy i jakie inne warunki lub równo- 
ległe żądania postawiono rządowi, nie jest nam 


oczywiście, wobec poufności obrad Koła, wia- 
domo. 


Że prezydyum Koła polskiego nie ponosi 
winy tego przebiegu rzeczy, wypływa już stąd, że 
wszystkie konferencye rządu z prezesem Koła 
odbywa'y się zawsze w obecności wszystkich 
trzech wiceprezesó*, tudzież, że jak nas pozy- 
tywnie informują i jak lego na pewne oczekiwać 
musi każdy, znający dobrze mężów wchodzą 
cych w skład prazydgum, i prezes 1 wiceprezesi 
zawirzegali zawsze, że sami nie mogą O niczem 


decydować, tylao biorą rzecz ad referendum dla 
klubu swego. 


Drugim przykrym epizodem było początko- 
we pomijanie miusira dla Gahcyi przy ©bra- 
dach. Omawiano kilkakrotnie cały kompleks spraw 
z prezydyum Koła w cbecności ministrów br. 
Becka, Marcheta i Korytowskiego, a z pomija- 
niem hr. Dzieduszyckiego. To pomijanie stało się 
tak rażącetn, że hr. Dzieduszycki ujrzał się zmu: 
szonym, jak nas informują, upomnieć się o swoje 
prawa i swą rolę w sposób, który co do stanow- 
ozości i jasności mie pozostawiał nic do życze- 


V Wystawa fotograficzna 


w Tow. przyj. sztuk pięknych we Lwowie. 


Tow. sztuk. piękaych urządzająG corocznie 
wespół z wystawą dzieł sztuki zbiorową wystawę 
artystów fotografów amatorów, wyłamuje upor- 
czywie tkwiące o fotografii fałszywe pojęcia, ja- 
koby mechaniczno chemiczna odbitka nie wspól- 
nego z artystyczną twórczością nie miała. A je- 


'* dnak tak nie jest. Fotografia, gdy ją robi arty- 


sta, jest takiem samem dziełem sztuki jak np. 
obraz lub rzeźba, 1 dlatego nad stosunkiem jej 
do sztuki należy się zastanowić. 

Formułki estetyczne, walcząc przeciwko zna- 
czeniu prawdy w sztuce, używały, jako, osta- 
tecznego, najsilniejszego argumentu postrachu, że 
idąc drogą realizmu, malarstwo zejdzie do roli 
kolorowej fotografii. Było to najgłębsze dno pẹ- 
dzy, do ktorego miał się stoczyć ideał, to błoto 
i brud, w kiórych mieli utonąć artyści, szukający 
dla siebie wzoru. Gdy  totografia dochodzi do 
ostatecznych szczytów doskonałości w odtwarza- 
"» natury, jednocześnie sztuka obejmuje tak 
Lic, zakres zjawisk, ze w niej mieści się i fo- 
= ee ścisłość przedstawienia istniejącego 
lizm m2 cne widma wyobrażni i symbo- 
eR Nie tylko więc sztuka, wskutek 
dnego ienia z totugrafiz, me straciła ani je- 
za s a a „swego blasku, ni: straciła nic 
ier a znaczenia w Życiu ludzkim, nic z ma- 

Jainego nawet obszaru, który w niem zajmuje, 
ale zyskała bardzo wiele i to we wszystkich kie- 


| nia, a który byłby dla. br. 


Becka, gdyby tenże 
niebył zdołał uspokoić hr. Dzieduszyokiego, bar- 
dzo niewygodny i przykry w swych konsekwen- 
cyach. 

Informują nas, że można liczyć już obecnie 
na to, iż podobne pomijanie więcaj się nie po- 
wtórzy. Naszem zdaniem.powinny wszyst kie 
czynniki, biorące udział w jakichkolwiek konfe- 
rencyach pomiędzy prezesem gabinetu a prezydyum 
Koła żądać zawsze i stale przyzywania i obecao- 
ści ministra dla Galicyi, gdyż on właśnie jest 
naturalnym pośrednikiem we wszystkich paktach 
i paturalaym rozjemcą we wszelkich sporach. 


Niebezpieczna robota. 


Wiedeń 1 listopada. 

Uspokoiło się. Przy ocenie sytuacyi w Kole 
polskiem i stosunku Koła polskiego do rządu z 
powodu rokowań br. Becka z7 Rusinami i przy- 
znanych im koncesyj, należy dokładnie rozróżnić 
pomiędzy nieporozumieniami wywołanemi niedy- 
skrecyą ruskich przywódców a owemi starciami, 
które są niejako wynikiem czteroprzymiotnikowe- 
go prawa głosowania i skutkiem niego, nowego 
ustogupkowania sił wewnątrz Kola polskiego. 

Opublikowanie komunikatu ruskiego o prze” 
biegu konferencyj z prezydentem ministrów, któ 
re uważać trzeba za bezpośrednią przyczynę 


w Kole polskiem, było po prostu błędem reżyse- 
ryi publicystycznej. Błędy tego rodzaju powtarza- 
ją sią niestety bardzo często, co oddziaływa bar- 
dzo szkodliwie na nasze stosunki parlamentarne 
i polityczne. 

Zamiast ogłoszeniem autentycznego przed- 
stawienia głównych faz rokowań i ich wynika, 
pozwalają wszystkie czynniki na to, żeby co- 
dziennie nowe i zawsze inne niedokładne szcze- 
goły o rzekomych koncesyach, przyznanych Ru- 
sinom, dostawały się do wiadomości publicznej. 
Pozwala się na to, żeby na tle tych fałszywych 
lub niedokładnych wiadomości odbywała się co- 
raz bardziej zaogniająca się i jątrząca polemika 
dziennikarska. Jątrząca dlatego, ponieważ niektó- 
re organa frakcyjne nie mogą prowadzić dysku- 
syi na podstawie prawdziwych faktów, lecz 
nałogowo posługują się nieprawdą i świądomie 
naciągają wydarzenia odpowiednio do swoich 
partyjnych celów. Nie mamy zamiąru zaostrze- 
nia i tak już dość wielkiego rozgoryczenia, dla 
tego plotek nie notowaliśmy, a i dziś nie chcemy 
wskazywać dokładniej ani na osoby ani na mo- 
tywy ich działania. 

W interesie publicznym żądać zatem raz 
trzeba, by plotkarstwu dziennikarskiemu kres 
położono przez ogłoszenia w odpowiedniej formie 
1 w czas wyniku podobnych akeyj politycznąc, 
jak ostatnia konferencya w sprawie żądań 
ruskich. 

Wybory powszechne wpłynęły na. skład Ko- 
ła polskiego i na nowe ustosunkowanie sił w 
składzie reprezentacyi naszej w parlamencie cen- 
tralnym Niewątpliwie pomiędzy osobistościami 
kierującymi a większością Koła istnieją zasadni 
cze różnice politycznych poglądów, a skutkiem 
tego 1 pewne przeciwieństwo w poglądach co do 
metody i sposobu politęczaego działania. Że ten 
nowy porządek rzeczy z biegiem Czasu musi 
mieć swoje konsekwencye i objawić się mas 
w zinianie osób. to rzecz prawie pewna, zle 
zbrodnią jest, jeżeli te przeciwieństwa polityczna 
zaostrza sę podsuwaniem osobistych wpływów 
działania i zamiast procesowi politycznemu na- 
turalny pozostawić bieg, demagcgią i ustawicz- 
nem szczuciem sprowadza się akcyę w sposób 
gwałtowny na niebezpieczne dla naszej reprezen- 
tacyi wiedeńskiej przesilenia... (—i.) 


runkach, realistycznych, idealistycznych a nawet 
symbolicznych, bo zyskała między innemi niesty- 
chaną swobodę kompozycyi. Szybkość z jaką 
aparat utrwala świetlne zjawiska, swoboda i 
łatwość z jaką może być użyty, sprawiają, że 
mnóstwo kombinacyj wzajemnego stosunku rze- 
czy, które dawniej nie dawały sią ująć szybko 
środkami malarskiemi, utrwalić i stać się ma- 
teryałem artysty, dziś są w jednej chwili, w je- 
dnej tysiącznej części sekundy utrwalone, zma- 
teryalizowane i stają się jakby udoskonaloną pa- 
mięcią malarza. 

Ktoś, kto mówi z pogardą o fotografii, a 
jednocześnie używa przy malowaniu modela, p0- 
pełnia zwykły błąd wszelkich konserwatywnych 
opinii. Fotografia jest nowym środkiem pomocni- 
czym, model dawnym. Znaczenie jednego i dru- 
giego w sztuce jest to samo. 


Ideałem artysty byłoby tworzyć jedynie tyi- 
ko z materyału własnej wyobraźni, uczucia, pa- 
mięci — z materyału własnej duszy. Tak też 
wyobrażali sobie dawniej powstawanie obrazów 
i posągów. Ponieważ wskutek własności naszych 
władz psychicznych tak byó nie może i artyści 
uciekają się do różnych środków pomocniczych, 
naiwnością więc i brakiem krytycyzmu jest wyo- 
brażenie, że malarz, który pomaga sobie modelem 
robi co innego od malarza użytkującego fotogra- 
tiẹ. W jednym i drugim razie o wartości jego 
pracy rozstrzyga talent, tylko talent. Jakiemi dro- 
gami dochodzi on do ostatecznego rezultatu, to 
jego rzecz, to tajemnica jego organizacyi, we- 
wnętrzna, gospodarcza strona artystycznej twór- 
czości, a z chwilą, w której uznajemy koniecz= 
ność udziału natury w dziele sztuki, musimy ar- 
tyście zostawić swobodę użycia tycb, lub owych 
środków materyalnych, dla zapewnienia sobie jej 
pomocy. 


wychodzi og 


wszystkich nieporozumień, i naprężenia stosunków. 


Niedziela dnia 3 
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odzinie 5-tej wieczorem. 


Rok XLV". 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowio: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej“ ul. Kopernika 7 t biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Hausenstein 
& Vogler (Otto Masz) I KArntnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt 3), Rudolf Mosze Beileratadte 2, A. Oppelik 
Grinangergasse 13, M. Dukes Nachf., Max Angen- 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Schaliek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasse 38, 
Adolf Chulawski VII Stiftg. 4, E. Braun I. Roten- 
turmetrasse 9; W Budapeszcie: Juliusz Leopold 
VIL Elisabethring 41: We Frankfuroie n. M: 
Haasepstein & Vogler i G., Daube & Oomp.; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Racz- 
kowski 14. Cité de Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwy 
ozajne na jednoszpaltowy wieraz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 bal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 bal Głosy pabliozności z% 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
respondenoya 6 hal. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., aa prewincyl I0 hal. 
(Numery dawniejsza kosztują po 10 ct.) 


Koncesye dla Rusinów. 


O traktowaniu w Kole polskiem sprawy 
koncesyi dla Rusinów, osoba kierująca w Kole 
polskiem daje następujące wyjaśnienie: 

„Nie mogę podać przebiegu dyskusyi, którą 
uznano za poufną, stwierdzam jednakze : 

1) że na posiedzeniu Keła stwierdzono, iż 
w całej tej sprawie hr. Beck postępował w po 
rozumieniu z prezesem Koła, nie ponosi zatem 
żadnej winy i nie można mu zrobić zarzutu nie- 
lojalnego lub niepoprawnego postępowania; 

2) że na wniosek wiceprezesa dr. Głąbińskiego, 
sprawozdanie prezesa w Sprawie koncesyi dla 
Rusinów jednogłośnie przyjęto, z zastrzeżeniem, 
że zasadniczo koncesye dla Rusinów mogą być 
przyznane tylko za zgodą Koła polskiego i że 
polski charakter lwowskiego uniwersytetu zosta- 
nie prawnie zagwarantowany i zaznaczony. Kon- 
cesye uniwersyteckie mogą być przyznane tylko 
na propozycye kompetentnych władz uniwersy- 
teckich, 

lane rezolucye w tej sprawie, uchwalone 
na wniosek dr. (iłąbińskiego, uznano za poufne". 

Jakiego rodzaju przyznano Rusinom kon- 
cespe, Koło polskie nie ogłosiło, ale że w kwe- 
styi tej porozumiewało się prezydyum Koła pol- 
skiego z prezydyum stronnictwa ladowego, można 
więc przyjąć, jako wiarygodną wersyę to, co po- 
daje „Kuryer lwowski“ w sprawozdaniu z posie- 
dzenia stronnictwa ludowego, na którem na 
przedstawienie p. Stapińskiego zatwierdzono, iż 
ze strony polskiej uznano jako możliwe do przy- 
jęcia następujące postulaty ruskie : 

l. Utworzenie 2 nowych katedr na uniwer- 
sytecie lwowskim dla chemii (dr. Horbaczewski 
z Pragi) i prawa rzymskiego, handlowego i 
wękslowego (dr. Zobków z Zagrzebia). © 

2. Imatrykulacya w języku łacińskim, zapi- 
sy i postępowanie dyscyplinarne w języku pol- 
skim i ruskim. à 

3. Instytucyę hipoteczną dla włościan (Bank 
agrarny o kapitale zakł. 3 000.000 kor.) rząd ma 
wziąć pod rozwagę. 

4. Sabwencya dla Proświty. 

5. Uregulowanie kwestyi ję:7ka urzędowego 
w gminach. 

Nadto bar. Beck wyraził chęć pośrednicze- 
nia za zgodą obu stron w sprawie sejmowej re- 
formy wyborczej. 

Tyle „Kurjer iwow.*. O ile nasze informa- 
cye sięgają, zdaje się być wy kluczonem, 
aby br. Beck mógł me p>iejmywać pośrednictwa 
między Polakami a Rusinami w kwestyi dopro- 
wadzenia do skutku sejmowej ordynacyi wy- 
berczej. 

Kwestya zaś języka urzędowego w gminach, 
odnosi się zapewne do rekursów gmin przeciw 
orzeczeniom starostw, iż. miedopuszczalnym jest 
język ruski w sprawach poruczonego zakresu 
działania. Za zgodą Koła polskiego, namiestnik 
miał się zgodzić na ustępstwo w tym kierunku, 
żądane przez Rusinów i odnośne orzeczenia Sta: 
rostów zestaną cofnięte. 

Nienaturalność, iż rokowania w sprawie 
ruskiej edbyły się na gruncie wiedeńskim tłuma- 
czy „Czas* w ten sposob: „Jam faktprzeniesie 
nia kwestyi ruskiej ze sejmu na forum  wiedeń- 
skie, jest nowością, którą przyniosło powszechne 
głosowanie. Jeżeli zaś cała prasa polska podnosi 
ze stanowczością, iż Rusinom nikt bie odmawia 
środków do ich rozwoju, a tylko Polacy bronić 
wę muszą przed tem, by to nie stało się z ich 
«rzywdą, to powinna zarazem podnieść, że o bo- 
wiązek tej obrony, i to skutecznej o 
brony, spada przedewszystkiem na tych, 
którzy do tego powszechnego 
i równego głosowania:p a rli 1 którzy na jego 
podstawie w Kole uzyskali większość. Po raz to 
pierwszy poczuć powinna obecna demokratyczna 
większość w Kole; że odpowiedzialność nie Jest 
frazesem*. 


Ruskie sprawy parlamentarne. 


Nowy klub. Do „Haliezanina* dono- 
noszą, że staroruscy posłowie do rady państwa 
w najbliższym czasie utworzą odrębny „klub rus- 
ski*. Dotychczas ci posłowie nie tworzą osobnej 
orgamzacy!. 

Z klubu ukraińskiego. Sekre- 
taryat tego klubu umieścił w „Due*, podpisane 
przez 18 posłów ruskich oświadczenie, w którem 
powiedziano, że klub ukraiński na posiedzeniu z 
28 zm, z powodu ataków krajowej (ruskiej) pra. 
sy na prezydyum klubu i bukowińskich „towa- 
rzyszów *, uchwalił „odnoduszno* pełne wotum 
zaufania obu prezesom klubu: Romańczukowi i 
Wasylce. zarazem skonstatował klub, źe „buko- 
wińscy towarzysze postępują zawsze (?) lojamie 
wobec reszty członków klubu, a w swej działal- 
ności powodują mę wyłączme iuteresem całego 
ukraińskiego narodu*. Do tej „zajawy* dodaje 
organ narodowiecki od siebie, że „nieporo: 
zumienia, jakie w klubie powstały w ze: 
szłym tygodniu, zostały już w całości wy: 
równane*. 

Sojusznicy klubu ukraińskie- 
go. „Dilo“ pisząc o nich, zaczyna od słów: 
„Panie Boże, chroń maie od przyjaciół, bo od 
wrogów sam się obronię* Którzy to Są przyja- 
ciele ukraińskiego klubu? Naturalnie, w pierw- 
szym rzędzie socyaliści. dalej syoniści i p. Brei- 
ter, a przyjaciółmi „od wypadku do” wypadku” 
ludowcy polscy i radykali czescy. Oni wszyscy 
stawali po stronie Rusinów „przeciw polonofil- 
skiej większości* w parlamencie. Dalej pisze 
„Diło”: „Należałoby przypatrzyć się bliżej wszy- 
stkim tym stałym i chwilowym sojusznikom na- 
szego klubu i zapytać, czy klub zawsze i w ka 
żdej sytuacyi może liczyć na ich pomoc, a skoro 
nie, to w jakich sprawach i kiedy. 

Najbliższymi co do poglądów i tendencyj 
są posłom ukrainofilskim (nb. i księżom ruskim) 
socyaini demokraci. „Zasaduiczo oni poprą „zda- 
jeś* niemal wszystkie nasze (ruskie) Żądania, 
nawet, jak długo do ich klubu nie powróci p. 
Daszyński, wszystkie nasze nacyonalne postulaty. 
Tak samo klub ruski poprze niemal wszystkie 
zasadnicze postulaty soc. demokratów. Jeśli kiedy 
w zasadniczych sprawach rozejdą się drogi obu 
tych grup parlamentarnych, to chyba przy spra- 
wie parcelacji wielkiej posiadłości między chło- 
pów (socyalna demokracya zmierza do kumula- 
cyi 1 ześrodkowania kapitałów i środków pro- 
dukcyi) i przy sprawie otwarcia granicy dla by- 
dła, w której to sprawie większość ukr. klubu 
będzie przeciwną otwarciu granicy“. 

„O ile w sprawach zadniczych ruska 
reprezentacya parlamentarna będzie miała pomoce 
ze strony s0c.-demokratów, o tyle me będzie jej 
miała wtenczas, kiedy zaostrzy się tak- 
tyka ukr. klubu, gdyby klub rozpoczął obstrukcyę. 
Socyahści są zasadniczymi przeciwa!- 
kami obstrukcyi i będą ją stanowczo zwalczali, 
gdy nie będzie chodziło o zwalczenie naruszenia 
regulaminu“. 

„Drugim, trwałym i wiernym 
sprzymierzeńcem klubu ruskiego — pisze „D.ło* 
— powinien być klub syomstów. Jeden z nich 
(Stand) wyszedł przy pomocy Rusinow. a dwa; 
(Gabel i Mabier) wybrani zostali ruskimi głosami 
(Gabel otrzymał nie całych 2009 żydowskigi 
głosów, a 13000 ruskich). Zdawałoby się 
zdaniem „Dita“ — że ci dwaj posłowie, skoro 
nie mogą postiępywać zgodnie z ruskim  kiuhem, 
złożą mandaty. jeśli ich ruski klub nie zwolni od 
gohdarności... Nie żądamy ad sysnistow, by oni 
przestali być reprezentantami „iateresow żydiw - 
stwa”, ale stanowczo musimy wymagać, aby oni 
swem zachowaniem się w parlamencie nie szko 


dzili ruskiemu narodowi tam, gdzie solidarne 
postępowanie syonistów z ruską reprezentacyą 
nie sprzeciwi sę temu ich programowi, na pod- 


stawie którago oni kandydowali 1 przez który 
ruski naród poparł ich kandydatury — nie po: 
parł „ale taky wybrań ich“. | 

„Tymczasem postępowanie niektórych syo- 
nistów „ne kcncze je korektne“. Solida"ność 
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Pisał Witkiewicz.. jeżeli w obrazie znać 
modela, jest równie źle, jak kiedy w nim znać 
lichą fotografię, nie mniej też jest źle, kiedy w 
nim znać wpływ innych obrazów. Dopóki źró- 
dłem fetograficznych studyów był wyłącznie za 
wodowy fotograf, przyszrubowujący modela, lub 
wyszukujący pewnych konwencyonalnych  pięk- 
nych okolic, w ogóle dopóki artysta nie mógł 
przy pomocy fotografii samodzielnie porozumie- 
wać się z naturą, wpływ fotografii na sztukę 
mógł być szkodliwym, jak każdy wpływ Z ze- 
wnątrz, ograniczający indywidualność artysty. Z 
chwilą, w której aparat fotograficzny dochodzi do 
tej doskonałości, : 
nerwowego systemu człowieka, fotografia staje się 
tylko udoskonalonym, szybciej działającym ołów- 
kiem, lub pędzlem. 


Jestto takim pewnikiem, że niedawno wy- 
nalesiono sposoby nadawania obrazom fotogra- 
ficznym cech bezpośredniego udziału ludzkiej rę- 
ki i obrazy takie, w których wszystko jest wzię” 
te ściśle z natury; układ, rysunek, światłocień i 
tylko w techaice, zapomocą pewnego nadwyręże- 
nia równości i gładkości fotograficznej powierzchni 
zmienione, robią wrażenie doskonałych, ba! 
świetnych scen, pejżaży, portretów. Dzisiejszy 
aparat tak się łączy ze świadomością ludzką, że 
rozmaite odcienie jej napięcia, w stosunku do 
natury, wyraża z niemniejszą od obrazu wyko- 
nanego ręką, prawdą i Ścisłością. 

Próby w tym kierunku są zabawą bardzo 
artystyczną, lecz fotografia oddała bezpośrednio 
wielkie i poważne usługi sztuce. Olbrzymie roz- 
szerzenie wyobrażeń o stosunkach przedmiotów, 
niesłychane powiększenie liczby punktów widze- 
nia, które się wyrażało w pozyskaniu ogromnej 
swobody kompozycyi, w zdobyciu ogromnego u- 
rozmaicenia układu obrazów, ułatwienie w po- 


że poprostu staje się częścią | 


ukrainofilów z palestyńcami istnieje, ale "mimo 
tego „niektóre fakty“ wskazują, że część syonis- 
tów (jest ich razem 4) postępuje sobie z ryskina 
klubem-  „neszczyroć, i że oni „za łaskę Koła 
polskiego gotowi są ruski klub i 90 proc. swych 
wyborców puścić kantem*. 

„Zbrodni* wobec Rusinów mieli się dopu- 
ścić pp. Gabel i Stand przez to, że na pierwszem 
posiedzeniu rady państwa złożyli ślubowanie w 
języku polskim (.przyrzekam*) a nie w ruskim 
lub niemieckim. Gdy to „przyrzekam* usłyszano 
na ławach ruskich „ruskim posilam jakby chto 
w łyce udarqu*. W klubie syonistów dr. Mahler 
żądał, aby ślubowano w języka hebrajskim i nie- 
mieckim („ich gelobe)*, ale sprzeciwili się temu 
stanowczo pp. Stand i Gabel. Dowodem „nie- 
szczerości“ tych posłów ma być i to. że gdy 
p. Breiter wystąpił z wnioskiem nazlącym w spra- 
sie „nadużyć* gal. administracy!, wówczas s70- 
niści, którzy ten wniosek podpisali, no konferen- 
cyi z członkami Koła polskiego. zażądali od B. 
stanowczo, aby wniosek swój cofnął. 

Dla „salopowego syonisty*, dr. Gtabla, so- 
jusz z Rusinami wydaje się rzeczą bardzo nie- 
wygodną. Na każdym kroku stara się on — pi- 
sze „Diło* — pokazać posłom ruskim, że syon!- 
ści robią łaskę Rusinom, a z siebie ofiarę, jeśli 
nie zasiadają w Kole polskim, a tworzą blok z 
Rusinami... Dr, Gabel, gdy przy wyborze całon- 
ków nowych komisyj, Rusini wyznaczyli mu miej- 
sce w komisyi sanitarnej, „ewentualnie podstko- 
wej, powiedział „niby żartom*: „jeśl! mi nie da- 
cie mandatu do komisyi ugodowej, tn ja pójdę 
do Koła polskiego". „D:ło* dodaje: „Żart wypo- 
wiedziany tonem groźnym i podniesionym. nie 
jest już żartem*. A zatem — klub ykraiński mie 
ma właściwie w parlamencie żadnych sprzymie- 
rzeńców 
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Wybory do Dumy 


Wybery w Królestwie. 

Przy przeprowadzonych w czwartek w 10 
guberniach Królestwach wyborach do Ramy, wy- 
brani zostali: 

x gubernii warszawskiej p. 
Grabski wybrany po raz trzeci; 

z gabernii lubelskiej p. Józef Na ko nie- 
czny wybrany po raz trzeci; 

z guberai siedleckiej p, Ludomił DY m s £ a, 
obywatel ziemski i profesor uniwersytetu peters- 
burskiego ; 

z gubernii łomżyńskiej dr. Jan Harnas ie- 
wice z po raz trzeci; 

z gubernii płockiej p. Hipolit W ą so wic s; 

z gubernii radomskiej p Józef Świeżyń- 
ski po raz trzeci; 

z gubernu kieleckiej p. Wiktor Jarońs ki; 

z gubernu piotrkowskiej p. Władysław b u- 
kowski ponownie; 

z guberni! kaliskiej p. Alfons Pa rczew- 
po raz trzeci ; 

z gubernii suwalskiej Litwin 
Bułat. 

Wiadomo, że z miasta Warszawy wybrany 
został p. Roman Dmowski, a wybory z miasta 
Łódź odroczono. 

Posłem ludności rosyjskiej zamieszkałej w 
Warszawie, wybrany został Sergiusz Aleksiejew, 
natczyciel gimnazyalny. 


Władysław 


ski 
p. Andrzej 


Wybory w krajach zabrauych. 


Wybory na Litw'e, Rusi i Ukraime wypa- 
dły fatalnie. Na Rum i Uxrainia nie wybrano ani 
jadnego posła Polaka. Na Litwie wybrano dotąd 
tylko jednego Polaka, manowicie w Grodnie p. 
Władysława Esmana obywatela ziemskiego, nadto 
zapewnionym jest wybór Polaków w gubernii 
kowieńskiej (dwóch) i wileńskiej (pięciu), tak że 
razem z Litwy będzie 8 posłów polskich. 

Z Mińska litewskiego donoszą: Z powodu 
wyboru na posła osławionego Schmidta, członka 
„Związku narodu rosyjskiego“, który jako kapi- 
tan floty, z wyroku sądu został za nadużycia 
usunięty z armii i skazany na pozbawienie praw, 


znaniu i uświadomieniu ruchu, oto są wpływy 
fotografii na sztukę, które wskazują, że fotogra- 
fia zamiast narzucić pęta i ograniczyć twór 
czość, zerwała je ı usunęła, ułatwiając każdej 
indywidualności zdobycie takiego materyału 
plastycznego, jakiego ona w tej chwili po- 
trzebuje. 

Dawniej, kiedy w artyście szukano i cenio- 
no wirtuoza o wyrob onej ręce, z biegłością ma- 
szyny odtwarzające pewne, wyuczone kształty, 
kiedy z drugiej strony literacki temat obrazu 
wydawał się jego istolną treścią, fotografia, usu- 
wając potrzebę i cel artystycznej gimnastyki, a 
zarazem wydobywając na pierwszy plan czysto 
plastyczną istotę zjawisk świetlnych, mogła zda: 
wać się wynalazkiem grożącym sztuce zagładą. 
Dziś, gdy sztuka dąży do tego, by w każdej 
chwili wyrazić każdorazowy stan duszy ludzkiej, 
fotografia ma znaczenie subtelnej lecz ścisłej z 
bajeczną szybkością uświadamiającej zjawiska 
obserwacyi. 

Fotografia też rozstrzygająco wpłynęła na 
ostateczne usamowolnienie 1 rozwinięcie się 
pejzażu. 

Na obecnej wystawie zwracają uwagę por- 
tretowe fotografie p. Hubera. Odznaczają się wy- 
soce wykwintuym artystycznym układem, a mają 
i tę jeszcze pewną zaletę, że zużyte jest w nich 
zwykłe boczne oświetlenie pokojowe. Wskutek 
tego podobieństwo portretowych osób najsilniej 
uderza, bo się je tak przeważnie obserwuje, a nie 
w sztucznych nieprawdopodobnych  oświetleniach 
ateliowych. 

Bardzo artystyczne zalety mają także foto- 
grafie Szenkera. Sposób wykonania tych t. zw. 
gumidruków, przypomina reprodukcye portretów 
z starych mistrzów, lub jakieś akwaforty. — Ma- 
ją chyba tę wadę, że jest za mało w nich deli- 


katności i doskonałości w szczegółach. W tak 
małym formacie jak jest fotografia która wyma- 
ga do obserwacyi niewielkiego, kilkudziesięciu- 
centimetrowego oddalenia, pożądanym jest ko- 
niecznie niezbyt szorstki papier któryby przez 
swą chropowatość za dużo mie zagubiał szcze- 
gółów. 

Krajobrazy są na wystawie w wielkiej ilo- 
ści. Jury nagrodziło pierwszą nagrodą p. Doliń- 
skiego krajobraz „Kanał w Padwie”, odznacza - 
jący się zestawieniem trzech kolorów. Dobry jest 
„Wawel* Dunikowskiego i „Snieg“ Hubera, 
„Brzozy“ Brykczyńskiego, „Ulica wiejska“, Ho- 
tuba. Z krajobrazów należy wyróżnić jeszcze ze 
względu na trudności techniczne „Krajobraz“ Mie 
kolasza i „Potoczek“ Switkowskiego. 


A. Awgustynowics. 
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Administracya „Gazety Narodowej" 
przeniesioną została z ul. Kopernika 7, 
na ulicę Szajnochy nr. 2 (łączącą ul. 
Kopernika z ul. Sykstuską). 
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Polacy wyborcy założyli protest. Ponieważ pre- 
zes marszałek gubernialny przyjęcia protestu od- 
mówił, Polacy i żydzi opuścili salę ostentacyjnie 
i wnieśli protest do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, podnosząc, że wybór człowieka, ska- 
zanego na pozbawienie praw, sprzeciwia się $ 10 
ord. wyborczej i ubliża obywatelskiej godności 
wyborców. 

W Permie wybrany został posłem Polak p. 
Aleksander Bobieński. 

Trzecia Duma. 

Dziś już nie ulega wątpliwości, że przyszła 
Duma będzie w większym stopniu „czysto rosyj- 
ska“ niż jej poprzedniczki. 

Reprezentanci narodowości obcych znajdą 
wię w niej w bardzo szczupłej garstce. Pod 
względem zaś zabarwienia politycznego połowa 
posłów rekrutować się będzie ze stronników pra- 
wicy; po nich najliczniejszą grupę utworzą paź- 
dziernikowcy. Jak dotąd zaledwie kilkanaście 
miejsc zdobyli kadeci, nieco więcej stronnictwa 
lewicy wraz z postępowcami. 

Według sprawozdań urzędowych do dnia 30 
października obrano na posłów: 9 członków 
besarabskiej partyi centrum, 5 konserwatystów, 
12 związkowców, 21 monarchistów, 67 stronni- 
ków prawicy, 41 październikowców, 5 odrodze- 
niowców, 6 członków bałtyckiej partyi konstyta- 
cyjno-monarchicznej, 7 ezłonków frakcyi muzuł- 
mańskiej, 14 kadetów, 6 o niewiadomem zabar 
wieniu politycznem, 8 umiarkowanych, 3 bezpar- 
tyjnych, 9 postępowych, 6 stronników lewicy, 
1 członka partyi Dasznakcutiun, © socyal-demo- 
kratów i 1 socyal-rewolucyonistę. 

Ogółem wybrano 225 posłów. z nich 118 
należy do prawicy i 22 do lewicy. 


Zjazd profesorów. 


Wczoraj o 10 rano w auii uniwersytetu we 
Lwowie rozpoczęły się dwudniowe obrady zjazdu 
delegatów wszystkich stowarzyszeń nauczycieli 
sakól średnich w Przedlitawii, reprezentowanych 
w „Reichsverband der Oster. Mittelschulvereine*. 
Na zjazd przybyli uczestnicy z wszystkich krajów 
monarchii. Jako delegaci biorą udział w obra- 
dach pp.: prof. K. Mendl z Berna, prof. M. 
Guttmann, prof. E. Schuscik i prof. E. Schmidt 
z Wiednia, dyr. dr. Gutscher z Leoben, prof. dr. 
Lorenzi z Villach, prof. Tesar z Ołomuńca, prof. 
Hinter z Solnogrodu, prof. Loeffler z Pragi, dyr. 
F. Bily z Żiżkowa, prof. Vecovsky z Pilzna, dr. 
Wagner z Kralowego Hradca, prof. Vasa z Ber- 
na, prof. Fr. Orożen, prof. Fr. Heszicz. prof. 
Vajda z Lublany, prof. dr. Twardowski, prof. dr. 
Nacher, prof. Gajczak, prof. dr. Zagajewski ze 
Lwowa, prof. dr. Kurup, dyr. Kozak, prof. dr. A. 
Lebouton z Czerniowiec, prof. dr. Spitzer z Ra- 
dowiec, wreszcie delegat „Supplenten-Verein* dr. 
Herman Ploy z Wiednia. 


Licźnie reprezentowaną na zjeździe jest 
rada szkolna kraj., a na sali pełno osób, które 
jako goście przysłuchują się obradom. Zjazdowi 
przewodniczy dyr. Biły z Ziżkowa. Pierwszy 
przemówił rektor uniwersytetu prof. De m bi á- 
ski, witając zjazd imieniem lwowskiej „Almae 
Matris“, 

Następnie åyr. Bily otworzył obrady, wi- 
tając zebranych w języku polskim w kilku sło- 
wach, które następnie powtórzył po ezesku i po 
niemiecku. Zaznaczywszy rezultaty dotychczaso- 
wej pracy Związku, jak uzyskanie regulacyi płac 
nauczycielskich, podniósł, że przed Związkiem 
jest szerokie pole działalności, mającej ma eelu 
podniesienie szkolnictwa średniego i obronę inte- 
resów nauczycielstwa. 

Następnie przemawiali prof, T war d o w- 
sk i imieniem Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
Mendl imieniem „Lege degli insegnanti se- 
zione scuole medie“ po włosku i niemiecku, Ilo- 
szicz imieniem „Drużtya slovenskich profeso- 
rjew*, Mendi imieniem niemieckich towarzystw, 
dyr. Bily, który podziękował rektorowi dr. 
Dembińskiemu za gorące słowa powitania i ra- 
dzie szkolnej za przybycie na zjazd, oraz radca 
dworu dr. Dem hows ki, który witając Zjazd 
imieniem rady szkolnej krajowej, zaznaczył, że 
rada szkolna z życzliwością śledzić hędzie obra- 
dy i żądania, jakie się wyłonią i w sweim zakre- 
sie udzieli im swego poparcia. 

Na sekretarzy powołano prof. Schuscika 
z Wiednia, V a sę z Berna i Hommego ze 
L=owa, a po odczytaniu telegramów i listów, u- 
dzielił przewodniczący głosu prof. Spitzero- 
wi z Czerniowiec, który wygłosił referat w 
sprawie pragmatyki służbowej i tajnych kwali- 
fikacyi. W myśl wniosku referenta uchwalono. 
po dyskusyi domagać się zaprowadzenia pragma- 
tyki służbowej i jawnych kwalifikacyi. Nastąpiły 
następnie referaty: prof. Wagnera w sprawie 
t zw. kwinkweniów i posuwanie nauczycieli do 
wyższych rang, prof Hintnera w sprawie o- 
głaszania konkursów i zmiany terminu nominacyi, 
prot Rumpa w sprawie obowiązkowych go- 
dzin szkolnych i w sprawie tytułów i uniformu. 
Nad każdą z tych spraw wywiązała się obszerna 
dyskusya, wreszcie uchwalono domagać się 
przyznania nauczycielom po dziesięciu latach 
służby VIII rangi, po 20 rangi VII, dyrektorom 
rangi VI, a inspektorom rangi V, zrównania osób 
stanu nauczycielskiego z osobami stanu sędziow- 
skiego i przyznania im szóstego dodatku pięcio- 
letniego po 30 latach służby, następnie zniżenia 
liczby godzin obowiązkowych po 20 latach słaż- 
by o dwie godziny, a po 25 latach o dwie dalsze, 
postanowiono żądać, aby na opróżnione posady 
nauczycielskie bezwarunkowo bezzwłocznie roz- 
pisano konkurs i bszzwłocznie je obsadzono, po- 
stawiono żądanie, aby nauczyciele, którzy mają 
egzamin dia szkół realnych, mogli być mianowa- 
ni dla gimnazyów. 

Dalej uchwalono rezolucyę, w której Zjazd 
oświadcza się nietylko przeciw przymusowi mun- 
durowemu, ale w ogóle przeciw temu, aby pro- 
fesorowie szkół średnich mieli obowiązek nosze- 
mia mundurów, oświadcza się za zatrzymaniem 
tytułu radcy szkolnego dla profesorów, ale bez 
ustawowego unormowania terminu nadania tego 
tytułu, przyczem zaznaczono, że udzielanie profe- 
sorom tytułu radcy szkolnego, lub radcy rządu, 
nie jest odznączeniem. 

Po przerwie o g. % po południu otwarto 
dalsze obrady, które poświęcono sprawie tak 
bardzo drażliwej, sprawie suplentów, Sprawa ta 
wywołała bardzo obszerną dyskusyę, w rezultacie 
zaś uchwalono domagać się zniesienia remunera: 
cyj dla suplentów i zastąpienia jej stałą płacą, 
dalej żądać zaliczenia wszystkich lat spędzonych 
na suplenturze, lub asystenturze po złożeniu egza- 
minu do służby rzeczywisiej, policzenia dawnym 
1 obecnym nieegzaminowanym suplentom 3 lat 
Z za jeden rok służby rzeczywistej, żądać 

niesienia próbnego trzylecia. 
wniosek p. Rumpa uchwalono do- 
ać się przyznania suplentom po 5 latach 
i T rangi służbowej, na wniosek p. Me n. 
4, aby w seminaryach nauczycielskich ni 
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dawano posady wyłącznie kandydatom z akade- | jubileasza powiedziano, że był ozłowiekiem, który 


mickiem wysształceniem. 
minimum płacy 1400 kor. 

Następie omawiano sprawę wynagrodzenia 
za „gospodarstwo* klas, za zarząd zbiorów na- 
ukowych i biblioteki oraz taks egzaminacyjnych. 
Po dyskusyi uchwalono w myśl wniosku refe- 
renta domagać się za gospodarstwo klasy remu- 
neracyi w kwocie 100 kor. rocznie, a kustoszom 
biblioteki i zarządcom zbiorów naukowych po. 
200 kor. na rok. Długą i ożywioną dyskusyę wy- 
wołał wniosek prof. GG ut manna, który przed- 
stawił rezolucyę, wyrażającą przekonanie, że 
Związek państwowy uważa za obowiązek kole- 
żeński, aby dyrektorowie i profesorowie po wy: 
służeniu pełnych lat służby przechodzili na eme- 
ryturę celem ustąpienia miejsc siłom młodszym. 
Rezolucyę tę w zmienionej nieco formie przyjęto 
z dodatkiem „po ukończeniu 60 lat“. 

i Wieczorem odbyło się w salach kasyna 
miejskiego zebranie towarzyskie, w którem wzięło 
udział około 100 osób, 

Dziś o 9 rano rozpoczęły sią dalsze obrady 
zjazdu. Na początku posiedzenia radea dworu p. 
Dembowski oświadczył, iż z polecenia na- 
miestnictwa wita zjązd imieniem ministerstwa 
wyznań i oświaty. 

Przedpołudniowe obrady bardzo były oży- 
wione. Chodziło o zasadniczą kwestyę reformy 
szkoły średniej, zaczęto od palącej sprawy znie- 
sienia egzeminów dojrzałości. Sprawę reformy 
szkoły średniej rozpoczął referat prof. Te sara 
z Ołomuńca, który przedłożył cały szereg wnio- 
sków w kierunku zreformowania matury tak pod 
względem formalnym, tj. w terminach jej odby- 
cia, przewodnictwa, porządka pytania, jak też 
pod względem merytorycznym co do ogranicze- 
nia materyału naukowego itd. W teka dyskusyi 
nie załatwiono tych szczegółów, lecz oświadczo- 
no się w myśl wniosku prof. Vaszy zasadniczo 
za zniesieniem matury, na razie zaś, zanim to na= 
stąpi ma świadectwo egzaminu dojrzałości zawie- 
rać tyikó cenzurę ogólną bez wyszczególniania 
not z poszczegolnych przedmiotów. 

Z kolei prof, dr. Twardowski przedło- 
żył referat w sprawie zmiany programu nauki w 
szkołach średnich, którego szczegóły przyjęto w 
myśl wniosku referenta. 

Po omówieniu sprawy zniesienia półroczy, 
a liczenia tylko całego roku szkolnego — którą 
uznano za niedojrzałą jeszcze do rszolucyi — 
prof. Reichelt z Lubiany referował sprawę 
instytucyi lekarzy szkolnych. 


45-lecie Platona Kosteckieg 


P. Platon Kostecki, który obchodzi 45-rocz- 
nicy nieprzerwanej pracy publicystycznej w 
redakcyi „Grazety Narodowej*, jest od półtora 
miesiąca złożony chorobą. Wczorajszą też z tego 
powodu nie tylko bardzo skromną, ale i bardzo 
cichą uroczystość zainaugurowali lekarze z dr. 
Grzegorzem Ziembickim na czele, otaczający 
szanownego jubilata troskliwą opieką. Złożyli mu 
oni pierwsi życzenia, wręczając kwiaty. 

W południe przyjął p. Kostecki członków 
redakcyi „Gazety Narodowej* i reprezentantów 
pracowników drukarni. Redaktor dr. Vogel, zło- 
żywszy hołd pracy i zasługom p. Kosteckiego, 
życzył mu rychłego powrotu do zdrowia i wy- 
raził nadzieję, że za lat pięć obchód złotego jego 
ślubu z „Gazetą Narodową* odbędzie się w wa- 
runkach weselszych. P. Baranowski złożył hołd 
imieniem młodszych kolegów. P. Merta imieniem 
pracowników drukarni wypowiedział słowa ozci 
dla jabiiata. P, Kostecki, dziękując za pamięć i ży- 
czenia, podniósł, że „Gazeta Narodowa“ założona 
w erze przedpowstaniowej pod hasłem: wiara, 
ojczyzna, rodzina i własność, mimo długiego lat 
szeregu i dokonywujących się ewoiucyj, pozostała 
zawsze wierną tym zasadom, konserwując je 
troskliwie a przyjmując z nowych prądów to, co 
nie było im przeciwne a służyło ku postępowi 
i rozwojowi polskiej naroduwości. 

Wczoraj i dziś nadeszły do p. Platona 
Kosteckiego liczne pisemne i telegraficzne gratu- 
lacye, świadczące o szczerej dlań życzliwości 
i czci rzetelnej. Z szeregu ich przytaczamy dziś 
własnoręczne 

pismo JE. ks. arcyb. Bllezewskiego, 
które opiewa : 

Najczcigodniejszy Panie Jubilacie ! 

Od chwili, kiedy Cię spotkałem i bliżej 
poznałem w Woelehradzie, nigdy Cię nie zapom- 
niałem, nigdy serdecznie czcić nie przestałem. 
Niech Pan Bóg pozwoli Ci jeszcze długe zdrowia 
na wielki pożytek sprawie publicznej. 

Proszę też Drogiego Pana przyjąć zapew- 
nienie, że o Nim będę pamiętał w modlitwie. 

stuga powolny 
t József Biiczewski 
arcybiskup. 
Głosy prasy. 

Niemal wszystkie dzienniki polskie pomie- 
ściły bardzo serdeczne notatki o jubileuszu Pla- 
tona Kosteckiego. 

„Słowo polskie“ pisze : 

Jutro mija lat czterdzieści pięć od chwili, kiedy 
Platon Kosteski rozpoczął zawód dziennikarski, wstą- 
piwsay do redakcyi „Gazety Narodowej*',. 

Csyż potrzeba przypomiuuó ogółowi polskiemu, 
kim jest Platon Kostecki ?,., 

„.Nasuwa się nam na pamięć opowiadanie jed- 
nego z młodszych, ale nie najmłodszych dziennika- 
rzy, e pierwmem x nim zetknięciu się: 

„Kiedy przed iaty przyjęto mnie jako zupełnego 
nowioyusza do redakoyi „Gazety Narodowej“, był w 
niej jeden człowiek, który mnie onieśmielał, aż do 
utraty tchu. Człowiekiem tyme był Platon Kostecki. 

„Cześć, jaką go ogół otaczał, przygniatała 
mnie, pochylony nad biurkiem profil Wernyhory 
nastrajał mistycznie, a pracowitość jego imponowała. 
Równym, pełnym ruchem pióra zapełniał kwadratowe 
ćwiartki papieru pismem, którego wiersze ku dołowi 
kartki obraz bardziej się zwężały, tak, że wyglądały 
jak miniaturowe czarno-białe fortepiany. I myślałem 
sobie, że pomiędzy człowiekiem, który Ra owych 
„fortepianach* z taką łatwością wygrywa całą gamę 
uczuć obywatelskich, a mną, nie może być nigdy 
zbliżenia. 

„I pomyliłem się |... 

„Przyszła chwila, że Platon Kostecki podniósł 
głowę od swoich „fortepianów* i „edkrył* nowego 
przybysza do redakcyi. Odtąd nie miałem lepszego 
kolegi, troskliwszego opiekuna nad niego. A. kiedy 
pad jego kierownictwem i ja zacząłcm wygrywać 
dziennikarskie gamy na swoich aaów mniej symet- 
rycznych fortepianach, Kostecki dawał mi zawsze 
takt słowami: „Polska — przez Polskę — dla 
Polski“. I to mi juź na całe życie pozostało...“ 

Krótkie to wspomnienie o jubilacie najlepiej 
moża charakteryzuje, czem Jest w naszem  dzienni- 
karstwie Platon Kostecki. Wykształceny ponad prze- 
ciętną miarę dziennikarza-literata, pracowity, jakim 
tylko polski dziemnikarz być potral i musi, skromuy, 
że swoich poeżyj, przewyźszających wartością sławę 
niejednego uznanego autora, w osobnych zbiornikach 
ma praw»), ażeby o nim w dniu jego 


Żądano dla suplentów 


tala. Przyp. redakcyi „Gaz. 
a 


pracował nie dla stawy, nie dla korzyści, 
nagrody, ale tylko dla idei, 

W tym przeciągu ozterlziesta pięciu lat były 
okresy bardzo nieprzychylne dla jego haseł. Dziś na 
szczęście powróciły czasy, kiedy w programie publicz- 
nej działalności „Polska“ napowrót zajmuje pierwsze 
i najważniejsza miejsce. Dla tego Rasina, który, nie 
sapierając się nigdy, że jest Rusinem, umiał Polskę 
szos6rze i głęboko kochać, niechaj to będrie najlepszą 
nagrodą... 

-„„Jatro mija lat esterdzieści pięć od chwili, 
kiedy Platon Kostecki rozpoczął zawód dziennie 
karski,.. 

„Dzien. polski* pisze : 

Powszechnie czozosy i przez wszystkich sor- 
decznie kochany ozcigodny kolega nasz p. Platon 
Kostecki, nestor dziennikarsy polskich, obchodzi dziś 
niesłychanie rzadki jubileusz, ozterdziesto-p.ęcioletniej 
pracy W „(łazecie Narodowej*, do której wstąpił w 
dnia 2 listopada 1863 roku. Nie tylko dziennikarze 
polscy, ale całe społeczeństwo nasza, które zasłaźo” 
aego tak wielce pisarza otacza czcią głęboką, ślą 
mu dziś sardeczne życzemia, by długie lata jeszcze 
pracował, świecąo wzorem i przykiadem młodszemu 
pokoleniu | 

„Kuryer lwowski* pisze : 


Wozoraj minęło 45 lat od chwili, gdy nestor 
dziennikarzy polskich p. Platon Kostecki rozpoczął 
tradny i śźmudny zawód dziennikarza. Prawie pół 
wieku piacy spoczęło na barkach jubilata, a on sam 
4 dziennikarstwem |wowakiem przeżył wszystkie 
bole i niedole, wezystką chwałę 1 zasługę, Guwile 
Jaśniejsze i morze zawodów, wśród których ręce 
ludzkie opadają. 

A. Platon Koatecki trwal i pracował. Mijały 
pokolenia dziennika:skie, horyzonty prasy się zmie: 
niały, rosły zadania i cbowiąski słażby publi :zn3i, 
a Platon Kostecki zawsze niestradzony, w pierwszyja 
azeragu idący, stał na strały tego, co za Świętość 
aważał i głosił to, so w aarodowom życia było d!v- 
gowskażem do wolności i odrodzenia, 

W pracy swojej doczekat się tylko jubileuszu. 
Źadnych zaszozytów, majątków — tylko dobrego 
imienia u współczesnych, czci dla swejej zasługi i 
serdecznych życzeń, które mu towarzyszą u łoża bo- 
leści. Platon Kostecki złotoay ciężką niemocą, leży 
w gzpit.la powszechnym. (Choroba p.  Kostecziego 
jest tegu rodzaju, że wymaga bardzo troskliwej opie- 
ki leka-skiej i częstych, niespodzianych zabiegów 
lekarskich, skutkiem czego przyjaciel jego, zwszczytaie 
znany lakarz dr. Wiktor Opolski polecił mu przenie- 
sienie się z mieszkania prywatnego, które zajmował 
wspólnie ze swymi kuzynami p. Gajewskimi, do sspi- 
Nar. *) 

Urodził się w r. 1830, dnia 1 listopada 1862 
wstąpił do „Gazety Narodowej“ sa Jana Dobrzań- 
skiego i pozostał w miej do dziś, w niej też docze- 
kał swego jubileuszn. Głente Ruthen"s modlił się 
wzniosły duchem swoich poezyi o wolność dla Polski 
Rusi i Litwy, wyznając niezłomnie, że 

Jako trójca, tak jedyna 
Polszeza, Rnś i Łytwa... 

Patryarcha lwowskiego dziennikarstwa, jest Pla- 
toa Kostecki reprezentantem jego historyi i naj- 
lepszych tradycyi — stał się typem jego, powszechną 
czcią i poważaniem otoczony. 

Wezoraj udała się do łoża boleści jubilata w 
szpitalu gremialnie redakcya „Gazety Narodowej“ i 
grono zecórskie. W smatnem miejsca, tak dalekiem 
ad wszelkich uroczystości jubilenszowych, przemówił 
do niego redaktor Vogel, imieniem zaś młodszych 
współpracowników p. Baranowski i drukars p. Merta, 
żyeząc rychłego powrotu do zdrowia. 

yczenie to jest wspólne wszystkim  przyjacio- 
łom i wielbieielom Platona Kosteckiego. Niech się 
ak z łoża boleści i niech pracuje... ad multos 
anno: ! 

Dalszy ciąg głosów prasy podamy w na- 
stępnym numerze. 


nie dla 


wzas odnowić przedpłatę 


na miesiąc listopad. 


xronika. 


Lwów, dnia 3 listopada 1907. 


kaaiendarcyzż 

W niedzielę 8 listopada Huberta. — Gr. kot. 
Awerkyja. — Kal, słow. Chwalisława. 

schód słońca 6'56, zachód 4:80 

W poniedziałek 4 listopada Karola Bor. — Gr. 
kat. Awerkyja. — „ Słow. Mściwoja. 

Wsohód słońca 6'58. zachód 4'29 

We wtorek 5 listopada Elźbia 
Jakowa. — Kal. słow. Sławomira bł. 

Wschód słońca 7-00 zachód 4-28. 

W środę 6 listopada Leonarda Wyz.-- Gr, kat. 
Arefty. — Kal. słow. Wszewłada 

Wschód słońca 7-01 zachód 426. 


M. — Gr. kat. 


— (osarz przepędził noc dzisiejszą doskonale, 
spał bia przerwy. Dziś o 9 rano był obecny na na- 
bożeństwie, edprawionom na zamka  szenbruńskim 
przez probosscza zamkowego ka. Majera. 


— Milanowania. „Cons. Corr.“ donosi. że rad- 
cą dworu w trybunale administracyjnym w miejsce 
hofrata Juliusza Kleeberga, zamianowanego wWicee 
prezydantem namiestnictwa lwowskiego, ma zostać 
radca aekcyjny w ministerstwie skarbu, Karol Ło- 
ziński. 

Gesarz nadał Michałowi Krzyszpinowi, 
ktorowi urzędów pomocniczych prokaratoryi 
we Lwowie, tytuł radcy cesarskiego. 

Minister rolnictwa zamianował elewa leśnie: 
twa F. Goreckiego, komisarzem II kl. inspskogi lā- 
sowej. 

— Oświadczenie posłów ks. Stojałowskiego, 
Dobiji, Fijaka, Stohandla i Szajera ogłasza na czele 
nameru „Głos naroda“. W oświadozeniu tem skry 
tykowaną jest działalność Ks. Pastor: jako prezesa 
centrum i zawiadomiemie, że powyżej wymteujsai 
posłowie wytrwają dalej przy programie stronnictwa 
chrześcijańsko-socyalnego tj. chrześcijańskiej demo- 
kracy:. 

— Regulacya Wisły. „Poln. Corresp.* dowia- 
duje się, źe minister handlu dał aprobatę na kon- 
sens budowlany w sprawie skanalizowania Wisły w 
obrębie miasta Krake wa, 

— Tumączami polskich mów, wygłaszanych 
w parlamencie zostali dr. Bachnieki s ministerstwa 
kolejowego i dr. Turzański z ministerstwa spraw 
wewnętrzaych. 

Keorganizacya Tyrolu. Tytałem próby 
ma być zaprowadzony w Tyrolu nowy podział na 


dyre- 
skarbu 


okręgi zamiast dawnego podziału administracyjnego . 
na powlaty, Stworzone być mają także rady ekręgowe, 
które będą fankcyonowały pod przewodnictwem sta-, 
rostów okręgowych. Namiestnictwo tyrolskie dla wieluj 
instaacyą administracyjną, 


spraw zostanie ostatnią 


którą dotychczas było ministerstwo spraw wewnętrz- 


nych. 
Kronika iwewske. 


>< „Słowackiemu — ns mogiłę. Niespo- 
strzeżenie zbliża się wielkie święto: rok 1909, setna 
rocznica urodzin Juliusza Słowackiego. Kilkanaście 
ledwie miesięcy przegradza uss od tej pamiątkowej 
chwili, a społeczeństwo ani śni jsszcze o przygoto- 
waniu się na godna uczczenie wiegzcza-tułaczz, któ- 
rege prechy, przygniecion: obcz ziemią, czekają — 
napróżno — na upragniony powrót do ojczyzny, 

Wiemy, że naród polski, wśród którego z 
dniem każdym rośnie kult Słowackiego, o tej wial- 
kiej rocznicy nie zapomni i w ostatniej chwili złoży 
wieszczowi hołd w szeregu uroczystych ebohodów. 
Ale czy to wyatarczy — dla maszsgo samiea's? Czyź 
nam uroczystości tej nie będzie „aaąsiła smutna świa- 
domość, że szczątki uwielbianego Juliusza leżą setki 
mil od mas dalekie na paryowim cmentarzu? Czyż 
wyraxóm najwyźsej czci 1 miłośsi dla Słowackiego 
nie byłoby sprowadzenie drogich jego aaczątków do 
kraju i złożenie ich ma ojczystej ziemi — w setną 
rocznicę urodzin? Zaiste, byłby to prawdziwie wielki 
i radosny jubileusz, godny wyzwalającezo się z wię- 
zów narodu! 

Więc, aby wzniosły ten zamiar urzeczywistnić, 
w poczucia obowiąsku względem genialnego poety. 
„Czytelnia polsk:* wa Lwowie na wslnem zgroma- 
dzenia uchwaliła zająć się tą roczaicą i wydać księ- 
gę jubileuszową pt. „Słowackiemu — ua mogilj*, 
przeznaczając doshód z tego wydawnictwa na spro- 
wadzenie zwłok Słowackiego do kraju, w reku 1909. 
Zarazem odniegć sią za pośrednictze:xa atej polskiej 
pessy do wazyztkich wybisnych autorów polskich # 
orońbą, by damątkową to księzę zasili! swem: oen- 
usmi pracami, tysząssmi się wyłącznie Słowackiego 
i rękopisy swoje raczyli nadsyłać nu reca p. Wis- 
dysława Wąsowicza (Redw:cya „KRurycza Iwawsk.*) 
lub wprost do wydzisła „Csywint polskiej“ we 
Lwowie. ul, Oseolińakich 1. 4. Za wydział „Czytelni 
polskiejś we Lwowie. Albert J. Kojat, przewodnicżą- 
cy, Franciszek Darkalec, sekretarz. 

+ Święto umarłycu. Pierwszy dopiero od 
dni przeszło 40, prawdziwie jesienny, deszczowy 
dzień rezpiął ehmurne swo szaty nad miastem. Bez- 
ustannie prawie siekł dokucziwy, drobny kapuśnia- 


czek, tworząc po ulicach mał» jeziorka, spływając 
wąską, brunatną strugą po rynsztokach, Mimo to 
tłamnie było na mieście. Ulicami Łovczakowską i 


Piekarską płynęła dłaga, nie kończąca sią gdyby 
faia ludzi, dążących na cmentarz. U bram cmenta 
rza od poładnia już tak wielka ciżba się tłoczyła, 
że długo było trzeba czekać na dostanie się w wag- 
trze „miasta umarłych%, 

Przyszedł wieczór... Rozjaśniały groby powo- 
dzią świateł świec i dymem tysięcy różnobarwnych 
lampek. Krwawa łuna od tysiąca tych świateł uno- 
siła się nad miastem, To hołd, jaki żyjący składali 
pemięci umarłych, blizkich sobie, czy też tych, któ- 
rych nazwiska pozostają wiecznie na ustach wszyst 
kich. Wieczorem już przy oświetlonym reęsiście 
świeżo wzniesionym pomnika śp. Bronisława Sswar- 
cego, członka rządu narodowego z r. 1863 zabrał 
się tłum tysięczny. Roslogły się dźwięki pieśni ża- 
łobnej, potem przemówił inż, Ane, oddając hołd pa- 
mięci zasłużonego męża, najlepszego Polaka. Imie- 
niem młodzisży akademickiej przemawiał p. Widom- 
ski, imieniem zaś młodzieży rękodzielniczej p. Wei- 
nold. W końca, przy grobie oświetlonem przez stow. 
„Gwiazda*, złożono piękny wieniec z gałązek cier- 
niowych o ssarfach narodowych i oidśpiewano szereg 
pieśni polskich. Młodzież tow. im. Kilińskiego oświe- 
tliła krzyże wzniesione poległym w r. 1831 i 1868 
i ofiarom rzezi krożańskiej, Pomnik Ordona oświe- 
tlili studenci gimuazyalni. Żołnierzosa kościuszkow- 
skim przysłagę tę oddało towarzystwo imienia Ko- 
ściuszki. 

To na omentarzu łyczakowskim. 
skim, janowskim i gródeckim, również zapłonęły 
światełka, tylko bmrdziej blade, mniej ich zabłysło 
ma pożółkłych darniach, Kryjących zwłoki drogich 
umarłych. Tam przybyli pomodlić się u grobów 
tylko ci, których parła nieodzowna potrzeba wesich- 
nienia do Boga za prochy nieżyjących. Maiej było 
ludzi, znacznie mniej, mniej gwaru i pieśni. 

Socyaliści nawet dnia wszystkich świętych, tak 
poważnego i tak pamiętnego dla każdego katolika i 
Polaka uszanować nie umieli. Na cmentarzu rośle- 
gły się tony „Czerwonego sztandaru“, pieśni chyba 
nia religijnej, kłócąc poważny nastrój sknpłeaia, I 
gdzie ge socyaliści śpiewali, U grobów śp. Czerwiń- 
skiego, Mańkowskiege i... Mokłowskiego, który 
przecież w ostatnich latach żącis odsunął się od 
partyi socyalistycznej i stał na stanowiska narodo- 
wem, chyba obcem socyalnej-demokrasyi, 

do późnego wieczora płynęli ludzie na 
cmentarz ul. Piekarską, stąpając w błocie, które 
rozlało się na chodniku i ulicy. Przed cmentarzem 
niedorostki sprzadawali lampki i kwiety, kradzione 
z grobów, od których oddaliła się rodzina czy przy- 
jaciele, Czyż służba.cmentarna nie zsajdzie rady na 
to, by uniemożliwić owo wstrętne po prosiu złodziej 
stwo? Nieporządek przy bramie cmentarnej był wiel 
ki i o braku odpowiednich sarządzeń można powtó- 
rzyć to samo, co pisano w roku poprzednim i 
dawniej. 
>< Rads m. Lwowa. Na czwartkowe posis- 
dzenia dr. Pisek przedstawił smutny stan lwewskie- 
go Towarzystwa ratankuwego, które w ciągu 15- 
letniego swojego istnienia oddało tak cenne uałagi 
miasta i tak się z niem zrosło, że trudno wyobrazić 
sobie Lwów bez stacyi ratunkowej. Niestety, Towa- 
rzystwo to walczy ciągle z nisdoborami i jeśli nie 
pospieszymy mu s pomocą, RA wstyd społeczeństwa 
upadnie, W roku bieżącym wyniesie deficyt 3.800 k. 
By to najpożyteczniejsze z Towarzystw ocalić, wno- 
szę: rada miejska uchwala pokryć chwilowo jego de- 
ficyt, zaś komisyi złożonej z delegatów magistratu, 
gekcyi IV, II i Towarzystwa ratunkowego, przekazu- 
je zbadanie sprawy Towarzystwa i przedstawienie 
radzie odpowiednich wniosków, Sądzę, kończył mow- 
ca, że miasto upaść nie pozwoli swojemu Towarzy- 
stwa ratunkowemu, pierwszemu na ziemiach pol- 
skich. W dyskusyi zabierali głos pp. Gubrynowicz, 
Szydłowski, dr. Mahi, dr. Szpilman, dr. Mikołajski, 
Blamenfęld, poszem uchwalono wniosek dr. Piseka, 
oraz na wniosek dra Szpilmana zawotowano 1500 
kor. ma utrzymanie drngiej pary koni dla Towarz. 
ratunkowego. 

P, Biumonfild postawił nagły wniosek 0 znie= 
sienie lub zuaczne obniżenie akcyzy od spirytusa de- 
naturuwanego, przyczem przypomniał, że rada uchwa- 
liła już raz zniesienie akcyzy od spirytnsu denatu- 
rowanego a tylko magistrat utrzymuje ją samowol- 
nie, Wniosek ten jednak upadi a natomiast przyjęto 
wniosek p. Schayera, aby sprawą opłat od spirytusu 
denaturowanego rozstrzygnąć przy załatwieniu bu- 
dżetu, - i 

W sprawie „skarbów Jakowieza*  interpeiował 
p. Czarnecki i zapytywał prezydenta, Co poczynił z 
powodu broszury dra Czołowskiego, wymierzonej 
przeciw dr. Bołoz-Antoniewiczowi. W zastępstwie 
prezydenta odpowiedział p. Rutowski i rzekł, ża coś 
słyszał o „manifestacyi studenckiej“ i przyrzekł po 
raz zdoje się siódmy, że wkrótce przyjdzie na radę 
z vdpowiednimi (2) wnioskami. 

P. Innatowicz przedstawił imemceryał stowarzy- 
rzenia rzeźników, którzy w cela zaprzeczenia pow- 


A na stryj- 


szeoknemu głosowi opinii, że są wyzyskiwaczami 
publiczności, proponują, by dwu delegatów gminy 
wspólnie z dwoma delegatami rzeźników, codziennie 
klasyńkowali i oceniali na targowicy mięso przezna- 
ozone do wyrębu, rzeźnicy zaś obowiązują się sprze- 
dawać je po eenach przez owych  ocenicieli nazna- 
6zony ch. 

Następnie uchwalono subwencyę na budowę 
domu akademickiago 15.000 k, płatnej w trzech 
ratach po 5000 k. 

W końcu prowadzono jeszcze dalszą dyskusyę 
nad reorganizacyą okatu manipulacyjnego magistra- 
tu, sle do uchwał z powoda braku kompletu nie 
przyszło. 


> Bruk gotówki daja s. slais odczuwać nie 
tylko na rynku pieniężnym, ala i we wszelkich przed- 
siębiorstwach, Winlzie fabryki i hartowai dostawoy 
napiorają 0 wypłaię należności a mniejsi przedsię- 
biorar i knpcy nia mog; ściągnąć swych  pretansyj. 
Urzędowa „Gaz. lwow," zaczyna coraz bardziej rəz- 
szorzać rubrykę ogłoszeń : „upadłościć W ostatnich 
czasach Otwarto konkurs do „Podolskiej fabryki ma- 
gzya i narzędzi rolniczych, tudzież odlewarni żelaza 
i bronza, Michałowski, Kuratkiewicz i Spółka w Brze- 
żanach*. 

Wo Lwowie aaegidej jedaa iustytacya finauso - 
wa urządziła dragą w ten sposób, że promesę po- 
życzkową, wynoszącą prawie pół miliona korou, wy- 
płaciła listami zastawnemi tej dragiej instytacyi, u 
której zaraz się zgłoszono po wypłatę gotówką. Wy- 
płazy doxonano, mimo, ża była ona nieoczekiwaną 
niespodzianką. 


x  Manifestacya stadenckąa. Po uroczystości 
pod pomnikiem Szsarcego młodzież gimnażyałna w 
liczbie przeszło 500, udała się na górę  strzoenia. 
Tam pod pomnikiem Wiśnio sskiega i Kapuścińskiego, 
uświetiwnyu rzęsiście, odapiewnao szereg pieśni i 
przemówieno. Poczom stadenei ussykowali się w sze- 
tagi i kuszyli do miecia, jaż w tuworzystwie kilku- 
dziesięcin »kademików, sraz gromadki peuprów ulj- 
cznych, która rosła z każdą chwiią. W okolicach 
teatru przyszła do awantur z policyą, Która tłumu 
tak hałaśliwego i tak bardzo niejednolitego nie 
chciała dopuścić do pomnika Mickiewicza. Ponieważ 
paupry zaczęli hałasować eoraz bardziej i zacho- 
dziła obawa, iż przyjść może do poważniejszej awan- 
tnry, policya przepuściła pochód. Pod kolamną Mio- 
kiewicza, przemówił jeden z akademików, odspiewa- 
no parę pieśni narodowych i po dragiem starciu z 
poliegą, która chciała tłum rozpędzić, młodzież roze- 
szła się do domów. 


Kronika krajowa. 


>< Powssechne wykłady uniwersyteckie 
na prowincyi, W niedzielę, da. 8 bm, Sanok: dr. 
Z. Gargas, Stowarzyszenia spożywcze. — Stanisła- 
wów: Dos. pryw. uniw. dr W. Bubezyáski, O pol- 
skia moraliścis | edtetyzu XVI w. (>:dusijau Pe- 
trycy). 

+ Zarządzenia sauitarno wobec eholery. 
Ze względu na nadeszłe dotychczas nrzędowe wiado- 
mości o pojawienia się i szerzeniu cholery w gubar- 
niach kijowskiej i wołyńskiej, zarządzono sanitarną 
rewizyę podróżnych i ich pakunków w stacyach gra- 
nicznych Brody, Podwołoczyska, Nowosiełica i w 
miejscowościach granicznych Folwark! małe (powiat 
brodzki), Uhrynów (powiat sokalski), Bał.es (powiat 
rawski), Nadbrzesie (pow. tarnobrzeski), Majdan sie- 
niawski (pow. jaromławaki), Stojaaów (pow. kamio- 
neski), Bada zbaraska (pow. zbarawki) oraz zam- 
knięsie ubocznych urzędów cłowych w Łążku (pow. 
tarnobrzeski), Koziarat (pow. niski) i Ssrzemilozu 
(pow. brodzki) dla ruchu osobowego i towarowego. 


Smutny ebjaw. W tych dniach wybuchł po- 
żar na Polanie pod Chyrowein, jait powiadają, przez 
poipałenia i mimo ratunku straż ogniowych z Chy- 
rowa i z gimnazyum chyrowskieg» oo. Jezuitów, spło- 
nęły 4 domy wieśniacze z oborami i krescencyą, Na- 
zajutrs rano spaliły rią ccá 3 domostwa na Posadzie 
Chzrowskiej. W jednym i dragim wypadku wieśniacy 
rascy nie chcieli bronić palącego się dobytka swych 
braci, odzywając sis: „Bj, to bogacze.” Owszem — 
czego by cbyba i Marzyni w środkowej Afryce nie 
zrobili, kradli spalena i opieczona w połaraa ziemnia- 
Ki i nejspokojaiej je zajadali wienczas, gdy inni Aa- 
rażali zdrowie i życie dla obroay laduxiego mienia. 


Rosprawa przeciw Hirabaniukowi, który 
napsdł ped Jarosławiem na hr. K, Zamoyskę i jej 
guweraantkę, skończyła się zasądzaniem zbzodaiarza 
na 4 miesiące ciężkiego więzienia. 

Niewłaściwe drzwi. W jsduem z naszych 
galicyjskich misstóczek zarzadł fakt, który można by 
uważać za wytwór fantazyi, gdyby nie miał naj- 
pewniejszgch świadków. Oto do lekarza miejscowego 
przybył komiiiarz z bolącym zębem, Ponieważ lekarz 
właśnie wychodził z domu i miał wnet powrócić, 
przeto kazał swemu „czarnemu“ pacyentowi przyjść 
zn chwilę — ten się stawił, ale przez pomyłkę 
wszedł do pokojn, gdzie ieżał jakiś chory blady i 
wychudły jak trnp i spał spokojnie... Pierwszą myślą 
kominiarza było, że ma przed sobą nieboszczyka, ale 
też i pierwszą myślą chorego, stórj się przebudził, 
a był właśnie maniakiem na pankcie dyabłów, było, 
że to jest dyabał i poezął przeraźliwie krzyczeć w 
strasznem przerażeniu: „Dyabeł| dyabeł1...4 Kozi- 
niars myśląc, źe to nieboszczyk ożył, struchlał i nie 
zamykając drzwi, uciekł na korytarz. Tam go za- 
stali bladego i prawie nieprzytomuego zbiegający się 
domownicy i zaledwie mogli wytłumaczyć mu, źe to 
obory maniak, a choremu, że to nie szatan, ale ko- 
miniarz. 


Włamania. Włamania, jakie ciągle mają 
miejsce czy w stolicy kraju, czy ua prowiuejł, czy 
w Krakowie, denerwują ludność, która żyje w cią- 
głej obawie, czy dziś snów na jednego z niej nie 
przyjdzie kołej, by zostać pozbawionym przez nata- 
ralnie niewyśledzonych sprawców mienia, lub pie- 
niędzy, ciężko zapracowanych. Ciągłe wypadki, pra- 
wie bliźniaczo podobne do siebie, wskązują na to, iż 
ma się ta do czynienia z jakąś większą bandą wła- 
mywaczy, doskonale zorganizowaną i fachowo wy- 
kaztałconą. Przykładsm taka kradzież w kantorze 
Eibensobiltea w Śrakowia, dokonana płzy pomocy 
całego współczesnego aparato złodziejskiego, z świ- 
drami elektrycznymi itd, Ta chosiaż znalazła swój 
względny epilog. Jedaago a złoczyńców zamknęli, 
Do Krakowa nadeszła we czwartek dopesza z urzęda 
kryminalnogo w Katowicach, z wiadomością, ża zła” 
pano tam prawdopodobnie sprzweg kradzieży u Ei- 
benschilsza. Więc zaraz w nocy wyjechali do Kate- 
wio kom, polisyi Krupiński, insp. Karcz i p. Bi- 
benschńtz, Sprawa się tak miała: do kantora wy- 
miany Hirschfeidowej zgłosił się we czwartek mło 
dy mężczyzna i zażądał zmiany złotych monet i 
banknotów, których wartości nie znał. Właściciel 
kantoru, powziąwszy podejrzenie, spowodował are3z- 
towanie. Dwóch jego towarzyszy, czekających przed 
skiepem, zdołało uciec, zmierzając do Rosyi. Poka- 
zało się, że aresztowany jest sprawcą krakowskiej 
kradzieży, Znaleziono przy nim 3000 koron w mo: 
norach złotych i banknotach, które Eibenschiitz roz- 
poznał, jako swoje. Aresztowany votnł, że nazywa 
się Jan Sobolewski i jest z Warszawy. Za ubiegłymi 
do Królestwa wspólnikami Sobolewskiego, zarządzono 
pościg. Aresztowany wczoraj został odstawiony do 
Krakowa, 
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We czwartck, jak już donosiliśmy, włamali się 
niewyśledzeni dotychczas złoczyńcy do lokalu banku 
kredytowego w Przemyślu znajdującego się na I 
p. jednej z kamienie przy ul. Jagiellońskiej. Złodzieje 
otworzyli witrychem drzwi żelazne, a dostawszy się 
do wnętrza, odwrócili stojącą pod Ścinną Śnżą kasę 
wertheimowską, wywiercili w tylnej ścianie kilka 
dziur, poczem nożyczkami  wycięli duży otwór, 
wysypali następnie żużel, znajdujący się pomiędzy 
dwiema ścianami i tak samo wycięli otwór w Śeianie 
wewnętrznej kasy. Z kasy zabrali całą gotówkę. 
Ocalały papiery wartościowe i efekty, zamknięte w 
skrytce w górnej części kasy. Kradzież spostrzeżone 
dopiero o godz. 8,30 rano. W lokalu rozsypane były 
zużle, porozrzucane narzędzia, świeca, mydło itd, 
Lokatorowie domu, w którym się bank mieści, nie 
słyszeli żadnego stuku ani hałasów, Wśród skra- 
dzionych pieniędzy było 4 banknotów po 1.000 kor., 
reszta w drobniejszych banknotach. Ogólna suma 
zabranej gotówki wynosi 11.455 k. Gotówka była 
ohezpieczona od włamań w wiedeńskiem towarzystwie 
asekuracyjnem od włamania, bank więc straty nie 
poniesie. Dotychezas na ślad zbrodniarzy policya 
przemyska nie wpadła. 


eramikn powszechna. 


$ Samobójstwo redaktora. W czwartek ode- 
trał sobie życie w Budapeszcie węgierski publicy- 
sta Leon VW :igelsberg. Od lst dziesiątków był denat 
jednym z naczelnych redaktorów „Pester Lloydu* 
gdzie pisywał wstępne artykuły tworzone z werwą i 
zacięciem. Jako polityk, był poważną publicystyczną 
podporą wegierskiej partyi liberalnej, Veigelsberg wa 
środ; napise? ostatni artykuł, We czwartek w poła- 
dnie był w p:rlameRcie, potem przeszedł do redakcyi 
gdzie do 230 rozmawiał z kolegami. Następnie za- 
bronił słażącemu wpuszczać kogokolwiek do pokoju, 
gdzie pracował. Tam też go znaleziono o 5 nieży- 
wego. Weig'lsberg strzelił do siebie z rewolwern, sie- 
dząc na fotelu przed biurkiem, Strzelił w lewą skroń, 
kula przeszła (rzez czaszkę i upadła na dywau. Po- 
wodem rozpaczliwegc czynu  sześćdziesięcioletniego 
mężcz)zny rezdrażnienie i choroba nerwowa. Nosił 
się on z myślą v eamcbójstwie oń dłuższego czasu. 
Pozostawił żonę, fraech synów i dwie córki, Urodzo- 
ny w styczniu 1846 w Nagy-Boldng-Asazony, po wy- 
słuchaniu medycyny na wiedeńskim uniwersytecie, wstą- 
pił do zawcdu dziennikarskiego, Oi r. 1872 pozo- 
stawał w „Puster Lloydziec. Byi ou posiadaczem 
orderu Ż:laznej korony II kl, udzielonego mu za 
zasłużeną działalność publicystyczną. 

§ Cəssra Wilheim, jak donoszą z Berlina, 
przeziębił się i jest chory. 

8 Szaleństwo artomobilowe. Niejaki Kitpplin- 
ger urządził sobie wczoraj popełudmu w Wiednia 
tak szaloną przejażdzkę automobilem po alei Prateru, 
że jedną os'bę na śmierć zatratował, dwie csoby 
pokeleczył ciężko, a dziewięć lżej. 

$ Pogłoskę o śmierci Roosevelta sczpu- 
esczono OLeydzj po świecie, ale z Nowego Ysrku 
natychmiast urzędewnie jej zaprzeczono, 

$ Hardea Moltke. Z Berlina donoszą, że pro- 
kuratorya palstwa z urzędu wkroczy w sprawę Har- 
den-Moltke i już zażądała aktów tej sprawy. 

Stronu:ctwą agraryuszów i antysemitów w par- 
lamencie niemieckim zapowiedziały wniesienie zaraz 
na pierwazem posiedzeniu parlamentu żądania, aby 
z powodu odkrytych podczas procesu  Moltke-Harden 
brndów-wytoczono śledztwo przeciwko wszystkim win- 
nym, bez względu na ich rangę i stan. 

$ Sprawa Haua. „Lokal Anzeiger“ donosi z 
Karlsruhe, że Huu, skazany na śmieró, zostanie w 
tych dniach ułaskawiony, a kara zostanie mn za- 
mieniong ne dożywotnia więzienie. Zostanie potem 
przeniesiony do zakładu karnego w Bruchsal w Ba- 
den, A obrońca jego nie ustaje w staraniach o re- 
wizyę procesu, 

$ Matiuszenko, słynny przywódca buntu na 
okręcie „Potemkin* schwytany, o ozen w swoim 
czasie donosiliśmy, w Odesie, dokąd po długiej tu- 
łaczce powrócił, skarany został przez sąd wojenny 
w ebastopolu na karę śmierci za udział w 
buncie. 

$ Nowe połączenie z Ameryką Z Tryc- 
stu telegrafują: W cezwertek otwarto bezpośreduią 
żeglugę towaruwą i osobową między Tryestem-Bue- 
nos Aires-Monipvideo, na nowym «krę 'ie „Argenty- 
na“, Połączenie to zostało otwarte przez towa- 
rzystwa okrętowa Austrio- Americana i  Fratelli 
Cosulich. 


Zmarli. 


Jan Kaarycy Kamiński, adwokat, publicysta 
i literat, iuicyator utworzenia w Warszawie ogrodu 


zoologicznego, umarł w Grodzisku, przeżywszy 
lat 63, 
Kaszlązym, «wracamy uwagę n» ogłoszenie 


„Tbymome) scillae“, jako uznany i 
przez lekarzy środek przeciw kaszlowi. 


przepisywany 


Podziękowanie. Jak z dzienników wiadoma, 
dotknał nas ubiegiego tygodnia straszny wypadek. 
Podczas zabawy młodzieży w piłkę nożną na boisku 
sokolem, złośliwy chłopak wyrwał z darni  ohorę- 
giewkę okutą żelazem i oisnął ją w głow. spokajnie 
Się na ubcezu przypatrujacego synka naszego Cza 
sława. Cios był aruerichiy, bo ostrze drążka cho- 
rągiewki przebiło cząszkę i ośarwało kawałek kości, 
która przebiwszy oponę, utksęła w mózgu. Dziecko 
mógł uratować jedynie nadar zręczny zabieg ch:rur- 
giczny. Dokonał go dr. Zeron Leńko, który przed- 
sięwziąwszy burdzo skomplikowaną operacyę, wydarł 
dziecię nasze z rąk pewnej Śmierci. Oddając głęboki 
hołd niezmoriowanej pieczołowitości nad Naszym 
synkiem Wielce Szanownemu lekarzowi, pozwalamy 
sobie na tem miejscu wyrazić mu naszą niewygasłą 
wdzięczność i podziękowanie, 

Adam Krajewski 
całonsk redakcyi „Dziennika polskiego* 
% rodziną, 
EA A 


są nażys: Yoanc ionini 
Kiii Afia: FtóHÓ-ULOFAGAI, 

* 0 katechizm. Głośny autor „Legend“, wy. 
dawca „Myśli Niepodległej“ puścił w lud i w mło- 
dzież broszurkę, noszącą tytuł „Objaśnienia katechi- 
zmu*, Jest to paszkwil, wymierzony, przeciw cało- 
Ści Zasad katechizmowy ch, a obliczony na bezkryty= 
cyzm umysłów ciemnych lub niedostatecznie urobio- 
nych, Smiałuść nielogiczneści i kłamstw jest wska- 
tek tego tak daleko posuniętą, iż w wykształconym 
ezytelniku niektóre ustępy wzbudzić muszą śmiech 
lub uśmiech politowania, Na braku oświaty naeze- 
go ludu, na niedojrzałości młodzieńczej buduje p. 
Niemojewski gmach swych teoryi, więc buduje mia- 
ło, nie troszeząe się o sens, ład i prawdę. 

. Bardzo też na czasie ukazało się tych Obja- 
śnień — Sprostowanie, — rówuiaź broszurka nie- 
wielkich rozmiarów, wydana w Lubliuie nakładem 
nt oiaka-Katolika“., Zawiera ona szereg najzupełniej 
TLECZO wych wyjaśnień, w których autor, apelując je- 
dynie do podstawowych praw, tak okiutnie przez p. 
Niemojewskiego sponiewierąnej logiki, wykazuje sło- 

iwą mistyfikacyę naszego  prestidigatora „Wolnej 


Myśli“ w świetle krytycznego rozamu. Traktuje przy- 
tem jednak rzecz i osobę autora paszkwilowej bro= 
szurki zanadto seryc, całkiem poważnie, do czego 
przecież sam p. Niemojewski nie rości chyba Źadnej 
pretensyi. 


* Teatry warszawskie. W losach 
warszawskich nastąpił zwrot nowy, dla przyszłości 
teatrów bardzo niepożądany. Jak wiadomo, dotąd 
ostatnią deską ratuvku, na której mógłby się oprzeć 
teatr w chwili krachu ostatacznego, mógłby być ma- 
gistrat m. Warszawy. Prezydent miasta zwrócił się 
do generał} gubernatura z odezwą, w której oznajmia, 
że magistrat cofa swą ochstz dotychczasowa na ebię= 
cie teatrów, gdyż ujo pozwalają mu ma w Środki 
kasy miejskiej. Miasto w roku bieżącym obejmuje 
szpitale, co pociąznie za sobą tak wielkie wydatki, 
że magistrat nie chce się angażować w Żadne inne 
przedsięwzięcia, mogące wymagać większych na- 
kładów. 


Renartnar iwowakiege teatru miejskiego. 

W niedzielę o pół do 4 popol. „Trójka hultaj- 
ska“, wieczór o pół do 8 „Halka“; występ p. Rusz- 
kowskiej i p. Dygasa. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Ich czworo“, 
tragedya ludzi głupich przez Gabryelę Żapolską. 

We wtorek „Cyganerya*, występ p. Bohuss i 
p. Dygasa. 

JHieportuar toatru k akcewskicge 

W niedzielę o godz. 3 popoł. „Wojna domowa“. 
Z Przybylskiego. O godz. 7 wieczór „Szkoła“, Z. Ka- 
weckiego. 


teatrów 


z IRAKON AA. 

— Żydowscy rzeźnicy keszerni w Krakowie 
rozpoczęli strajk z powodn wprowadzenia odpoczyn- 
ku niedzielneg» do rzeźnictwa. 


Zi WIA. ES © A W7TYR 

— W Warszawie aresztowani zostali z po- 
lecenia ochrany Jan Dmochowski, publicysta i 
profesor szkół handlowych prywatnych, oraz dr. 
Teodor Drabczyk, lekarz szpitala św. Ducha. 

— (Qnegdaj przysało na ulicach Warszawy 
do krwawej sceny. Patrol spotkał na ulicy grupę 
terrorystów, przyszło do walki, dwaj żołnierze i 
jeden z terrorystów zostali zebici; inni terroryści 
uciekli do sąsiednich domów. Wojsko skierowało 
na te domy ogień karabinowy. 32 mieszkańców 
odniosło rany. Podczas rewizyi w tych domach 
aresztowano około 100 osób, w tej liczbie 14 
terrorystów. 

— Wydawnictwo gazety „Naród“ w War- 
szawie po raz drugi zawieszono. Ukazał się no- 
wy tygodnik ilustrowany pt. „Lechita*. 

— Na przejeżdżającego szosą w pobliżu wsi 
Elizówki administratora majątku Kozłówki p. 
Rodakowskiego napadli bandyci w celach rabun- 
ku. Napadnięty stawił opór, czem bandyci roz- 


wścieczeni go zamordowali. 

— Na Nowym świecie w Warszawie wśród 
tłumu przechodniów zastrzelono p. Borysa Po- 
łujektowa, właściciela majoratu Lęczno w gub. 
piotrkowskiej. Według pogłoski zabił go jakiś 
wyrostek, któremu jakaś kobieta wskazała prze- 
chodzącego Połujektowa. 


<a PIJ © W A. 

— Według ostatniego spisu Kijów liczy 
449.000 mieszkańców. 

-- Cholera w Kijowie wygasa. Miała ona 
przebieg dość ostry; ponieważ źródło jej tkwiło 
w wodzie dnieprowej, rozprowadzanej przez po- 
zbawione filtrów wodociągi po całem mieście, 
więc dotknęła ona nietylko warstwy uboższe, 
lecz dała się we znaki i sierom zamożniejszym. 
Obecnie z każdym dniem ilość zachorowań i 
śmierci stale się zmniejsza. Ogółem w ciągu ca- 
łego czasu trwania epidemii tj. w ciągu mniej 
więcej trzech tygodni, zachorowało w Kijowie 
910, zmarło zaś osób 281. 


<a NA Ju Os... 


— Ks. biskup Ropp opublikował następujące 
podziękowanie: „Od czasu mego wygnania i w 
dniu moich imienin otrzymałem od wielu ludzi i 
instytucyi oznaki współczucia i przychylności, za 
które niemogąc każdemu dziękować z osobna, na 
tem miejscu z głębi serca dziękuję. W krzyżach 
i przeciwnościach, miejmy to przekonanie, że o- 
statecznie sprawa Boża zwycięży; starajmy się 
być godnymi, ażeby sprawa nasza przez Boga 
za sprawę Jego uznana być mogła. Wznośmy 
serca, a Bóg nami Opatrznościowo rządzić będzie 
na ostateczną chwałę Swoją i ratunek nasz. Pe- 
tersburg, 18 października (st. st.) 1907 r. Tt Ed- 
ward bp. 

— „kKurj. litewski" pisze: „Krąży uporczy- 
wie po Wilnie pogłoska, że kapituła wileńska o- 
trzymała rozporządzenie od rządu dokonania z 
grona swego wyboru zarządzającego dyecezyą na 
miejsce usuniętego Pasterza. Zastrzeżono jednak 
przez rząd, że księża pralaci Jan Sadowski i Wi- 
ktor Frąckiewicz wybrani być nie mogą. Jak po- 
stąp: kapituła w tej kwestyi, do nas nie należy. 
Znane bowiem są kapitule zasady Kościoła i 
prawa jego. Sądzimy jedaaz, że skoro dwóch 
członków kapituły zostało wyłączonych, to wy- 
bory same przez się stają się wadliwe“, 


Komauikat urzędowy o ks. Roppie, 

Komunikat urzędowy petersburskiego Biura 
Iaformacyjnego o przyczynach usunięcia biskupa 
wileńskiego ks. barona Edwarda Roppa, opiewa: 
„Ks. biskup Ropp występował w charakterze or- 
ganizatora stronnictwa katolicko konstytucyjnego 
dla Litwy i Białorusi. Program tego stronnictwa 
miał w części na celu wałką z rządem, W orę- 
dziu zaś swojem ks. Ropp dopuścił się wyrażeń, 
wsbudzających nieufność do rządu i ludności pra- 
wosławnej. Ostatnia działaloość ks. Roppa przy- 
brała barwę narodową („usko-nacjonalisticzesku- 
ju okrasku), zmierzając do spolszczenia Litwinów 
i kraju białoruskiego Zaproponowano mu obję- 
cie innej stolicy biskapiej lub też dobrowolne 
Opuszczenie stanowiska. Gdy nie otrzymano urzę- 
dowego zrzeczenia się katedry ze strony ks. Rop- 
pa, nastąpiło najwyższe uwolnienie go od obo- 
wiązków*, 


a POZNANIA 


~- W okręgu przemysłowym reńsko-west- 
falskim setki robotników Chorwatów oraz innych 
narodowości, otrzymało nakaz opuszczenia granic 
państwa, jako „przedstawiające niebezpieczeńst- 
wo dla spokoju publicznego“, Pomiędzy wydalo- 
mymi są także i Polacy z Austro - Węgier. 


Z całego Świata 

Kolonia. Wczoraj koło Grolthal spadł po- 
ciąg z wiaduktu. 6 osób zabitych zostało, a nad- 
to wydobyto z pośród gruzów 12 osób ciężko 
ranionych; nie ma prawie ani jednego pasażera, 
któryby nie odniósł okaleczenia, 

Londya. Do „Daily Chroniele* donoszą 
z Malty, że wczoraj w Tunisie stwierdzono 6 
wypadków dżumy t. zw. bubonowej. Dwa wy- 
padki skończyły się śmiercią. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 2 listopada 1907. 
Prognoza pogody. 

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
orologicznego w Wiedniu na dzień 3 listopada. 

W Galicyi wschodniej; Zmiennie, miejscami 
opady, żywe wiażry, chłodno, zwolna pogoda polep- 
paza się. 

W Galicyi zachodniej: Przeważnie pochmurne, 
mierne wiatry, chłodno, staa trwa równomiernie 
nadal. 


Sytuacya parlamentarna. 


Wiedeń. Dzienniki czeskie twierdzą, że 
przesilenie gabinetowe załatwione zostanie w 
przyszłym tygodniu. W miejsce ministra handlu 
dr. Forzta przyjdzie minister rolnictwa hr. Auer- 
sperg, tego zaś miejsce zajmie czeski agrarzysta 
Praszek. Ministrem czeskim bez teki albo pozo- 
stanie nadal dr. Pacak, albo też zostanie nim 
dr. Herold. Wszystko to są jednak tylko kom- 
binacye. 


Kalendarz parlamentarny. 


Wiedeń. Według krążących pogłosek, pro- 
jektuje rząd, ażeby w listopadzie odbywały się 
posiedzenia rzadziej, tak, ażeby komisya dla u- 
gody z Węgrami miała dosyć czasu do obrad. 
Komisya ma być gotową ze swem sprawozda- 
niem do końca bm., poczem przystąpi izba do 
merytorycznego załatwienia, Równocześnie odby- 
wać się będą obrady sad ugodą w Izbie panów, 
ażeby umożliwić terminowe załatwienie sprawy. 

Minister finansów p. dr. Korytowaki przed- 
ioży projekt budźetu we wtorek i wypowie swoje 
expose. 

W drugiej połowie grudnia mogą się ze- 
brać sejmy dla reformy wyborczej i obradować 
do drugiej połowy stycznia. Styczeń i luty prze- 
znaczone zostaną dla obrad delegacyjnych, a de. 
bata budżetowa będzie się mogła odbyć prawdo- 
dobnie dopiero w marcu. 


Wojna w Maroku. 


Paryż. Sprawozdawca „Matina* donosi z 
Marakesz, że konferencya posła francuskiego ze 
sułtanem Abdul Azisera wywołała gniew contr- 
sułtana Muleja Hafida, ponieważ tenże jest 
przekonany, że Francya popiera obecnie Abdul 
Azisa. "apa 

Mulej Hafid przygotowuje się energicznie do 
walki i rozporządza znacznemi środkami, ponie- 
waż w pałacu swoim znalazł wielki skarb, wy- 
noszący kilka milionów. Faktycznie w mieście 
jest w obiegu wielka ilość monet hiszpańskich 
złotych, wybitych z końcem XVIII stulecia, 
Sprawozdawca wyraża w końcu obawę, że na 
Marakesz, podobnie jak ma Casablanca, na- 
padną niebawem górskie szczepy rozbójnicze. 
„Wiele rodzin żydowskich ucieka do miast por- 
towych. 


Trzęsienie ziemi w Turkestanie. 


Petersburg. Na zapytanie kilku korespon- 
dentów w centralnej Azyi w sprawie rezmiarów 
katastrofy w IKaratog, nadeszy sprzeczne wiado- 
mości, że zginęło tam od 400 do 15.000 osób. 
Według wiadomości z Nowej Buchary, miało ru- 
nąć w gruzy 600 domów, a 300 osób miało utra- 


cić życie. 
Z Rosyl. 
Sejm finlandski. 
Holsingfors. Sejm finlandzki przyjął ustawę 
ograniczającą handel spirytualiami. Z powodu 
tej uchwały iluminowano wiele domów. 


Bunty w armii. 


Berlin. Do gazet tntejszych telegrafują z 
Pētersburga: Bunt w Władywostoku miat chara- 
kter wybitnie polityceny. Socyalni rewolucyoniści 
zdołali zbuatować załogę. W por:ie Władywosto- 
ku czerwoną chorągiew wywiesiiy 3 kontrtorpe- 
dowce a przedewszystkiem „Skoryj*, na którego 
pokładzie znajdowali się także agit .iorzy rewo- 
lucyjni eywilni. Na pokładzie „Skorego* wybu- 
chła walka pomiędzy zbuntowaną załugą a ofice- 
rami. Komendanta, porucznika floty Stóera, za- 
bito, kilku oficerów raniono. 

„Skoryj* natychmiast rozpoczął straszliwy 
ogień i bombardowanie portu tadzież całego mia- 
sta. Na wybrzeżu w porcie kompanie kartaczówek 
10 i il strzelców podjęły obronę, Również i ka- 
nonierka „Mandżór* zwróciła się przeciwko bun 
townikom. W mieście padło wieie osób, które 
przypadkiem znajdowały się na ulicy, kiedy roz- 
poczęło się bombardowanie, 

Na  kontrtorpedowcu „Trewożnyj* oficero- 
wie z częścią załogi, która pozostała wierną, 
zdołali zwyciężyć buntowników. Statek wjechał 
do stacyi węglowej, gdzie i agltatorów, oraz arty- 
lerzystę zbuntowanego oddano w ręce władzy. 
Na „Trewożnym* wtedy zapanował spokój. Sze- 
reg oficerów fioty i armii lądowej zabito lub 
ciężko raniono. 

Petersburg. W Władywostoku bunt woj- 
skowy trwa w dalszym ciągu. Jeden krążownik 
znikł. Zachodzi obawa, iż udał się do Mikołajew- 
ska, aby go zbombardować. 


Polskie biuro prasowe w Paryżu. 

Biuro prasowe polskie w Paryżźn, cytowane 
przez nas nieraz a założone przez Radę Narodową, 
przeniosło się dnia 15 bm, do własnege lokalu rue 
de Rennes 4%. W ciągn krótkiego swego istnienia, 
zajętego zresztą robotami przygotowawczemi zdążyło 
juź Biuro dać niejedackrotnie dowody awej ruchli- 
wości i pożytku, z jakim ałaży naszym sprawom. 


Przedewszystkiem staraniem Biura wydana została | £ 


broszura o ucisku szkolnym w zaborze pruskim 
(„Ecole prassiene en Pologne“), która wywołała 
znaczne zaiteresowanie we Francji i poza jej grani- 
cami, nie mówiąc o Niemcach, którym krwi niemało 
napsuła, 

Prócz tego Biuro daje ciągle biuletyny, jedne 
przeznaczone dla prasy francuskiej o rzeczach pol- 
skich, pomijanych zazwyczaj przez wielkie ajencye 
informacyjne, inne dla pism polskich. Duięki, na- 
przykład, pośrednictwa Biura, prasa polska otrzyma- 
ła przed kilku dniami i ogłosiła przed dziennikami 
francuskiemi list A. Leroy-Beanlieu w sprawie zja- 
zdu wszechsłowiańskiego, 

Śledzi wreszcie Biuro pilnie głosy prasy obcej 
o nas i gdy zachodzi tego potrzeba, A nieraz się to 
zdarza, prostuje natychmiast błędne infornabcye. 

Kierownikiem Biura mianowała rada pana Ka- 
zimierza Woźniekiego. Urodzony w Królestwie, stu- 
dya uniwersyteckie odbył w Krakowie i Berlinie, a 
ostatnio w tutejszej szkole nauk politycznych. W 
dziennikarstwie i literaturze pracuje juź oddawana; 
położenio polityczne we wszystkich dzielnicach zna 
doskonale; równie dobrze poznał, dzięki dłuźszemu 
już pobytowi we Francyi, miejscowe stosunki polity- 


czne i dziennikarskie; po francusku mówi i pisze 
jak Francuz rodowity, niegorzej zresztą włada nie- 
mieckim, angielskim i rosyjskim. Odznacza się nadto 
charaterem zrównoważonym. 


Dział ekonomiczny. 


8 Konfereneya cukrowa zbierze się w naj- 
bliższych dniach w Paryżu przy udziale delegatów 
z Francyi, Niemiec, Austryi i Węgier. Zwołano 
ją celem omówienia rozlicznych spraw, które 
przyjdą na posiedzenie komisyi cukrowej, jaka 
obradować będzie 7 listopada w Brukseli i na 
którą przyjdzie sprawa życzenia Rosyi, by ją 
przyjąć do konwencyi cukrowej. Rosya Żądała 
pozwolenia na cło dowozowe po 5 rubli za pud 
(16 kg.) obecnie zniżyła swe żądanie do 4 rubli. 
Jest więc obawa, iż cukier rosyjski wskutek tak 
wysokiego cła ochronaego, znajdzie zbyt na 
targu angielskim i tam zrobi dotkliwą konku- 
rencyę Innym państwom, 

Konferencya paryska ma się starać zaaleźć 
modus, pod którymby Rosya mogła przystąpić 
do konwencji. 

Na konferencyi 
wione warunki, 


paryskiej mają być omó- 
któreby utrwaliły brukselską 
konwencyę. Bo Niemcy zwlekają z podpisaniem 
konwencyi adycyonalnej, która przedłuża kon- 
wencyę brukselską o 5 lat, aż do tego czasu, w 
którym zostanie rozstrzygnięta sprawa przystą- 
pienia Rosyi do konwencyi 

Konferencyi przewodniczyć będzie hr. Khe- 
venhiiller. Austryę zastępuje sekcyjny radca 
Joas, fachowiec w sprawach cukrowych. 


Podwyższenie stopy procentowej w Lon- 
dynie i Brukseli. Bank angielski podniósł stopę 
procentową z 4 i pół na 5 i pół pre, jest to 
stopa procentowa, która zdarza się tylko pod- 
czas przesilenia. W prywatnych bankach żądają 
51, pre. 

Belgijski bank narodowy podniósł stopę pro- 
centową z 5 na 5 i pół pre. 

Przesilenie pieniężne w Ameryce jeszcze 
nie skończone. Benkructwa nie ustają, Świeżo 
zawiesiła wypłaty olbrzymia instytucya w San 
Francisco „California Saf Deposit and Trust 
Company* i kilka towarzystw przemysłowych. 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku 
moczowego, przy dolegliwościach w od- 
dawaniu moczu, podagrze, przy moczówce 
cukrowej i zakatarzeniu przewodów od- 


dechowych i trawiących 
używa się nader skutecznie wodę ze 


SALVATOR 


zawierającą w sobie Bor i Lithion. 


ak. Skutek moczopędny. 


Wolna od żelaza. 
Lekko strawna. 
Przyjemna w smeku. 


Bozwzalednie czysta. 


-H 


Woda lecznicza 
i 
napój dyetycznuy 
pierwszej ranni. 


Godna polecenia szore, tuir 
osobom, które, zmisszin wieje 
siedzieć, cierpią na skaz| mo- 
czową, hemoroidy lub nieyra- 
widłową przemianę materyi. 


Zdania lekarskie, świadectwa o skutkach leczer:a | ró ne pizemka, 
traktujące © niniejszem £ródie, wysyłamy graus ! iiuika 


Główny skład we Lwowie: Rudolf Wienreb. 


„priessnitztal” 


w Mödling koło Wiednia 


W Nowym Jorku utworzyła się grupa ban- | założony w r 1850. — Odznaczony złotym me- 


kierów pod przewodnictwem Pierponta Morgana | dalem na powszechnej 


celem objęcia 30,000.000 dolarów pożyczki no- 
wojorskiej po kursie pari z prawem opcyi na 
dalszych 20,000.000dolarów. 

Towarzystwo Knikeborski Trust zawiado 
miło, że wywiąże się z wszystkich swoich zobo- 
wiązań. Komitet, wybrany dla zbadznia stanu 
tego banku oświadczył, że bank ten jest w sta 
nie zwrócić wszystkie wkładki. 

W Baltimore i w Dayton (Ohio) ogłosiły 
dwa wielkie banki niewypłacalność. 

Dzienniki berlińskie wyrażają obawę, że 
przesilenie finansowe w Ameryce obecnie prze- 
niesie się także i na rynki europejskie. Swiat fi- 
nansowy niemiecki jest bardzo zatrwożony, gdyż 
z tego powodu może nastapić w przemyśle nie- 
mieckim znaczny krach. 


8 Termirwwy handel zbożem został wresz- 
cie i z giełdy budapeszteńskiej usunięty. 


Z targów zbożowych. W ostatnich dniach 
dają się zauważyć na różnych targach zbożowych 
wahania w ceme, wywołane lokalnemi przyczy- 
nami i nie stojące w związku ze sobą. Więc na 
targu amerykańskim ceny chwilowo spadły, wsku- 
tek trudności na jakie napotyka sprzedaż; od 
wczoraj znów się tam ceny podniosły, W Anglii 
ceny są dobre, a w Berlinie widać znaczny spa- 
dek cen pszenicy (4 m. na grudzień, 2-25 m. 
na później), czego powodem przepełnienie na 
targu. Austryackie targi nie uległy wpływowi 
berlińskiego, a pszenica i żyto poszły o 10 hal. 
w górę. 


Z *ynków towarowych 


Bank relmiczy we Lwowie. 


Lwów dnia 2 listopada. 
Dziś ori za 6) kiluzramów loco iwo": 
Waluta zorowawa- 

Pszenica gotowa od 11'990 do 12 10, pa senica ne te. 
mina 0— do 000. Żyto gotowe LI'10 do 1180, życ. n: 
termina 000do 0700. Owies obroczny gosowy 700 dc 
1:4). Jęczmień pastewny 7:00 do 7:50. Jęczmień orow. 3U) 
de 8:50. Rzepak —*— do —'00. Lnianka 000 do wu: 
Groch pasteway 7— ds 750 groch do gotowani. 
950 do 10.00 Wyka u03 du 000. Bobik BGI d5 60) 
Hreczka 6:60 do 680. Kakurudza nowa zu j5 zu: 
000 do 0'00, kukurudza stara 9:00 do 000. Ch niet n: 
wy za 56 kilo 00:00 do 00:00, ch:niel stary OJI à 
00:00. Koniczyna czerwona 65 — lo 75: -, %onlożya. 
biała 45— do 55 —, zoniczyaa szwelka 65— d: 
75—. Tymotka —— do =—. 

Spirytus paritas Tarnopol za 10% iitr. nowy 
5475 do 5500. Spirytus paritas Tarnopo! na ter.miuy 
do —'—, spirytus paritas Tarnopol esskautyu 
geatowazy 35:00 do 35:25. 

Usposobienis: Tendencya zwyżkowa trwa nadal. 


Ż rynków pieniężnych 


Wiedsń dunia 2 listopada. (Teiegram „Gazet, 
Narodowej“). Zamknięcie giełuy o godz. 2 -ninut $ 
po południu. Akcye austryaokiego zakład': króty. - 
wego 638—, węgierskiego zakładu kredytowego 743-09 
Anglobanka 23150, inionvanku 52950, Bunaka va 
krajów koronnych 412:25, Bankvereinu 522'75, Bodor 


creditu 99500, galicyjskiego ‘Banku  hipovacznogo 
567'00, kolei państwowych 55252  zolei palu eo we 
14775 tramwaju A. —.—, b. —.-—, kolei Hibscha. 


419'50 kolei północ. 5220—5269, kolei czerauiowieckiej 
559 —, alpiny 59950, Rima Muranya 5412), prask.sgu 
towarz. żelaznego 262) - 0000, fatryki broni 456 —, 
tureckie tytoniowe 40300 galicyjskiego karpaczisgo 
Towarzystwa natt, 541— —, oblig. węg. indswuniz 
92:26, rent» majowa 358), austryacka reuta koronowe 
95'95, węgierska renis koronowa 93870, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 34:35, 4-pro. 
centowe listy banku uipotecznego 3450, 4% i pół pro- 
centowe listy banku hipoteczn 9940, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 11905, 4-procentowe Banku 
kraj. 94:50, 4 i pół proc. Banku kraj. 10010, 5-proceut. 
komunalne obligacye Banku kraj. 0000, 4-procentowe 
alicyjskie obligacye prop. 97 35, 4-procentowe galic, 
pożyczki krajowe z r. 1895 9495, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9440, losy tureckie 18375 mar- 
ki 11723, ruble 354—, 5 proc. renta rosyjska z 1996 
r. 36:60. 


kai. 4 n i S 
NADESŁANE. 
(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 
p" | Www 0 - E 


Nie kupować żadnych jawabi] 


tylko żądać wpierw kartką koresp. za 10 hal. wzo ów 
naszych pod gwarancyą solidaych, bardzo pięknych 
nowości e'arnych, białych i kolsrowycn. 
Specyalnie: Jedwabne materye na toalaty ślu- 
bne, balowe, wizytowe. svacerowe i na bluz- 
ki, podszyoia ete. metr od kor. 1'15 do kor. 18. 
Sprzedajemy wprost prywatnym i wysyłamy po- 
dług wybranych próbek materye jedwabue do miesz- 
kań z opłaoonem portem i ołem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export. — Königl. Hoflief. 77 
C A H —_ 


hygenicznej wystawie 


w Wiedniu 1906. 
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pielęgnacya. Najlepsze skutki. 
Cenniki gratis. 


RE ANO EE | OOOO 
Przedestatni tydzień. 
Ciagnienie nieodwołalnie 9 listopada 1907, 
Loterya ck.Wiedeńskiej policyi 
1 los kosztnje 1 koronę. «m6 Główna wygrana 


koron 80.000 koron 
jakoteż II. 5.000 k. i III, 1.000 k. w gotówce, 


na mocy rozporządzenia Jego c. i k. apost. Mości a na 

życzenie wygrywającego, zostaną zaraz wypłacoae z od- 

ciągnięciem prawnego podatku 10%. Losy do nabycia 

we wszystkich domach bankowych, kolektnrech  loter. 

i trańkach. C. k. Biuro loteryi polic. znajdaje się 

we Wiedniu I. Sehottenring 11 (w zabadowaniu dy- 
rekcyi policyi. 


Specyalista chorób kobiecych i wewn. 


dr. Fiora M. Ogórek-Pankowa 


powróciła i ordynuje od 11—12 i od 3—4 
ul. Ochronek boczna 4, parter, 


Dr. Stanisław Grzesik 


otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie, przy ul. Podlewskiezo 1. 8 
(obok płacu Smolki). Telefon nr. 1085. 


Dr. Józef Zakrzewski 


właściciel Zakładu leczniczego Maryówka pod 
Lwowem donosi, że od pazdziernika do maja 
zamyka Zakład w Marvówce a ordynuwać będzie 
od 25 października do końca kwietnia w Zakła- 
dzie zimowym dr. H. Ebersa na Lido pod We- 
necyą jako kierownik oddziału kobiecego. 


Adwokat dr. Wiktor Ungar, 


przeniósł swą kancelaryę z Drohobycza 


do Lwowa, ul. Sykstaska 25. 


rozmówkami polsko- 
angielskiemi, słowniczkiem polsko-angielskim i wymową 
olską 150 k. — „Sumonezek Polsko-Frunoaski" I-szy 
urs, Vlll-a ed., 8:60 kor. — Polsko-Rosyjski I-y kurs, 
VI-ta ed. 4*20 k. — Z pomocą tych „Samoaczków* uczy 
się młodzież i osoby dorosłe od samego początku konwersa- 
cyi, stanowiącej kwintesencyę z nanki obcych języków. 
O nadzwyczajnej łatwości, praktyczności, użyteczności i 
taniości „Samouczków* Reussnera, istniejących od r. 
1880, świadczyć może 600,000 swolenników jego metody 
i 2,000 jego nuexniów osob stych. — Skład główny w 
Księgarni Polskiej, ul. Akademieka 2a, we Lwowie. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
SOKALILILIEN 
, „Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro- 
wizyi. 

Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
4, Obligacye funduszu propina cyjnego 
4/5 Pożyczkę krajową 
49, Pożyczkę m. Lwowa 
Papiery te kupuje i sprzedaie najkorzystniej 
C. k. uprzyw. 


(dl ake. BANK HIPOTEGINY 


podwyższa 


z dniem 1 września 1907 oprocentowanie wkła- 
dek na książeczki w rachunku bieżącym 


z 4% na 44% 


! baz potrącenia podatku rentowego. 

Kwoty do 2000 kor. jednego dnia i na jedną 

książeczkę wypłaca bez wypowiedzenia. 
Lwów dnia 15 sierpnia 1907. 


Dyrekcya. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3 Listopada 1907 Nr. 253 


m o. = s R M M m NM | A M NA | Z R A A W ET RABATY 0 e RZN O ZZA OWCE W nA 


Manmanm. ZAPEWNI KA AAAA A ÓW 4 1 © MK WA WY R. POW anna nl PP On 4 -- mat. 


najlepszy Środek czyszczący krew płynny — "W proszku — W pź sistar l. 


e 
$ » pagliano asa i 
9 prof. Hieronima Pagliano Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Girolamo Pagliano. 


A : A 3 E .B : IN Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
sporządzany od r. 1638 ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnej prae” wsnalazeg założonej i obecnie zostającej pod Z > A è A 
Keronen jego uprawnionych spadkobierców, firmy, Ali siedzibą jest FLOREŃCYA Via Pandelfini Italia), Skład dla Austryi: SOCRATE BRACCHETT1-8TA (Sid-Tyrol). 
są i |< wwa > i ii > | 


FA [C0000 n00 ANnOnOO jel 


Drevue oglemexuia 


Jąkałów i wszelkie błędy wymowy WORWO 


leczy J. BARDACH, kie- 

PE OEM rownik zakładu głuchoniemych, — Lwów, = 

BULION al. Kotlarska 10. 869 azne BAG” Dla dzieci najmilsza zabawka! all ą na 0 war U 
a . 
E koju ° 
„ s drobin i zwi odpowiedzialny zarządca AE Ab w 8po v 
PERI A e a KA Potrzebny księgarni, dobrze zuaią: dia pp- magnatów l wybrać EM 0 zabawkę, Źróało zdrowia i ratunek — Wojtek, zaprzęgaj a migiem ! 
zupa, po 24, 20 i 15 koron kilo, cy język rosyjski. Oferty pod lit. Z. K, w chorobach zwierząt, — Nie mogę, J-.Śnie panło, bo Siwek 


trzeba już teraz zażądać od F. Ad. 
HH Richtera & Cie., król. nadwornych 1 
NY, szambelańskich dostawców w Wiedniu, 
I. Operngasse 16, bezpłatnego przesłania 
nowego cennika 828 


właścicieli większych 
Mleko pierwszej jakości z dostawą do dóbr! 


Lwowa w ilości 50—100 litrów Mężczyzna w sile wieku, Polak, katolik, 

dziennie poszukuje Biuro Gazet Olszow- żonaty, z wytworną reprezentacyą, z od- RP ai 

skiego, Lwów. 866 powiednią kaucyą, z wiadomościami juryd. h 

administr. specyalista de spraw kon- i 

ź krótki , |traktowych, hipoteeznyeh i podatko- kotwicznych skr zynek budow anyc 

Fortecian e; Ró e wych, z buchalteryą obanajomiony, wła ||f i innych pouczających zabawek. 

d , za: y  ta-idający wyśmienicie w słowie i koncepciej|=== ; o i je | 

, |prycznej sprzedam, Kopernika 26 parter. jezykiem niemieckim, zastąpić mogącyj|y/ Ten ae n aas A 2 Ee 

szczególy o każdej s F 


IE łaścicieli r Ikich ład s s . 
właściciela wot ec wszelkich władz, poszu-||/ ślanym systemie dopełnień, który umożliwia sy- 
DQ0C000 


kuje odpowiedniej posady pełnomoenika, l ? 
stematyczne powiększenie każdej kotwicznej 
o Sadzonki 
© 


zołzuje, a Kaska kuleje, 

— A nie Wiesz, głuptasiu, co cię Weie- 
rynarz uczył? Zapisz to sobie dabrze. Jeżeli 
koń kaszle, zołzuje lub cierpi na robaki, brak 
apetytu itd., dèje mn się przez parę dni do 
obroku JEGŁĘUEN, 2 wszelkie słabości i nie- 
moc ustępują. Jeżeli vaś kuleje, wytknie s0- 


jmuje A š z 86 
Kaaimiera Matezyńska — Kołlemyja, pizyjmnje ewy 51 3 
Mniehówka 80. 


„ Tamiej | 


m 


bie lub napręky scięzns. >apóle na nogi Za- 
aicmoże, uacieia sę FLULDEM  Parasko- 
v.cza, tym, który w umłe: «rmii jest w użyciu, 
a w kilku godzinach koń jak nowonarodzony 
stuć będze. Te awa środki powinny być zaw- 


Rzadka sposobność ! 


nistratora posiadłości w jednem ze sto- . ; A 5 Y f 

Dika n] twietur interd Teab łecznych miast położonych. 856 skrzynki budowlanej. i pi w sz” Conie do „ab i przynieś 

sia laj GEE tak l A Zgłoszenia prsyjmuje i wyjaśnień - bp | prędko, = s żadaj uyraźuło « podpisem 
atka łąkowo-lnsowego za p udziela z grzeczności J Wny Ksawery Tom- Mr. T. Paraskovich, apteka  ParaskovieZa. 848 


darmo. O b.itszą wiadomość proszę pisać 
pod adresem: poczta Stanisławów, facb 
ar. 5, Kapitał potrzebny 400.000 gul- 
denów. Koresponduję i traktuję z sa 
mymi Panami naby weami. 851 


kiewicz, Kraków, BŚmoleńsk 12, nad, i fabryka, Gutoostein. 


|od m "W t ' Equin 5 kig. 6 koroo, puszka probna 60 h. 
ery eserow s Fluid 2 korony 25 flaszek 45 koron. 


sekretarza, inspektora dóbr lub admi- 
wikliny koszykarskiej 


w odmińnach [mlix viminalis i 
americana, azaane jako najlepsze 
do celów koszykarskich, poleca 


Ferdynand Kalkstein 


Cennik: darmo 1 opialnie. 


w pudełkach drewnianych po 50 hal. za krążek 810 Do nabycia we wszysikich apiekach w Gralicyi, które środki 
weterynaryjne sprzedają. 


i 


Biedliszowiee, 86 
Zar ząd dóbr Kornalo- poczta Biedliszo wiee. i znakomite, ciemno-czerwone, słodkie, E BEA aE ON że ZSACAOWOIĄ 
wice p. Kranzberg, p. o pets deserowe wino . . . . . kor. 7'80 e war (4 ro er 
20 kor Ša iic Ba, tac GOW jcypryjskie wino złotożółte . „ 740 | 
Toa a. aa naga: ag w. Lacrimae-Christi r -. aa E ie | " » 
Sehe n A Ka A Madera, wzmacniające, żółte „ 1o6o]jpodobne do Ementalerów, po 1 k. 60h. za klg. wraz z opakowaniem | Ze względów familijnych tanio do 857 
zymaniu worków. 53 Malaga, czerwono-hbruuatne n»n 9— Ą dbi ł zaliczk F à h E 
p.. a M2 (przy większym, odbiorze opust), wyayla,za 3 wydzierżawiania lub też do sprzedania 


Zarząd serowni księcia Czartoryskiego w południowo-wschodnich Czechach 


Koniak doskonały . . « . y 12— 
zs q-litrowe Aaszkiwraz z odpowiednią 


do tego etykietą, wysyła opłacone za i 
mogą być do 10%, oprocentowane. Najnowszy tryumf po- ka A y ki w Szówsku, p. i st. Jarosław. I Doppia Stvud.eri>$tz 5 
Bliższej wiadomości udzieli „Do-| postępowej kosmetyki I ki. ti, Capodistria. ' obszaru 3090 m rgćw, w 'em lasu szpilkowego w 80-letuim turnusie 


$onserwuje płeć i na- 


doja karnacyą natu- 1150 morgów. Rołe i łąki bardzo dobre, intensywnie gospodarowane 


roteum* przy ul. Szajnochy (róg 


m aj wy sze ceny |wysyła franko za zaliczką. Za naj- Nowe hygieniczne opakowanie. 
lepszą obsługę ręczę. Antoni Dro-|S$ Wyłącznie dobre gatunki, 
bner w Brzesku, 859 |Żę Do nabycia w lepszych trafikach, 


RERKOKARKKKA: 


mi wygranymi — mianowicie 3 po fr. 600.000, 3 po fr. 300,000 oraz bardzo 
liczno poboczne a znaczne wygrane, nadają się jako bardzo korzystna gra. 


i Polecam za gotówkę według kursu dziennego — albo: 
1 los turecki na spłaty miesięczne po koron 6—, albo  8— 


Sykstuskiej). 165 ralną i świeżą ; 5 kli w 7 folwarkach. Gorzelni kontyng. 1536 hl. a krochmalarnią, ce- 
i 3 i m każdego rodzaju powinuy być troskii- PU NUK . trorzelnia z kontyug. . a KToc ą, ce 
ady) 54 a pil Zranienia, wie „GEL przed każdem zanie- gielnią, inwentarze gospodarcze, stawy z wzorową hodowlą karpi. 
Główny skład: Labo- Roln poza ezyszczeniem | 389 Zamek nowo Odrestaurowany z wodoniugami w najp ękniejszej oko- 
P t rator, kosmet, „R.efor- [ni i 12-letni gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgrożniejszej, ciężkie) licy Czech, w miejscu stacya kole Nordwesthbaha: Zdiretz-Kreutz- 
naukowy | Pensyonat —| Mu Lwów, 3.go Maja z szkołą roiniczą i 12-letnią pra-|Q] Go wyleczenia rany. Od lat 40 usnaną jest jako środek do opatrzenia rany; nh 40h deciświsdih, atodi Prap? 
n Grona stowarzyszonych na | "=. o"Kościasiki 0 ktyką, poszukuje posady rządey - ||] rozmiękosająca, ściągające maść, tak zwana Praska maść domowi. wa: i je 8 
EEN OEO og i ekonoma. Łaskawe zgłoszenia do Gahani fany, uśmierea sapalenie i ból, działa obłodząco _przyspiuiz Poważnych refiektantów uprasza się zgłoszenia przesyłić wprost pod 
„bir, lale n > i Siły redakcyi „Gaz. Narod,“ dla J. K|fĄ wyleczenie i sabliznienie. Sag Odwrotna wysyłka oo dzień. W adresą: (łutsdirektion Ober Studenetz Böhmen. 
; 2 s s „BK 
nauczycielskie tylko nukwalifikowane. Dla 858 1 duża puszka 70 b., mała 50 h. , a 
OE” EN PE weaPIE TA E 1 KG je 5 i C O O E T 
W domu lazienki, elektryka, komfort. z B Tio A » » 
Bzczegóło we programy wysyła się. 810 RRRRKRMWRKRUKAKA Wszystkie części opakowania maja prawnie Polecam do ciągniemia 1 gradnia 864 
- zastrzeżona markę Ochrosua. z a 
1 aannkkaa T wawa! d 
Masło |, deserowe ! |K Tutki cygaretowe 1 oma, ZEE ECEERONEJ 2-1. nażwoy dana, społ p z główną wygraną 600.000 fr. złotem 
ień i j 3 czarnym orłem“, Prag, Kleinseite, róg Nerudagasse nr. 9. Sain CE 
płacimy ało R A A a h x 5 V V IT = R 4 $ Skład w aptekach Austro= Węg, Losy Tiraskio, 
: z 7 d j: R Losy tureckie są obecnie nsjiańsze, a ze swoimi 6 ciąvnieniaml i 6 główne- 


za używane meble, starożytne obrazy, for- 
tepiany, pianina, powozy, wozy, Banki 
massymy do szycia, trofea myśliwskie i 

inae przedmioty. 764 


e zastrzeźńony == Każde naśladownietwo karano, 


daj 3 , 

Równacześnie polecamy nasze wielkie ha- MAL. a NE fi wa. | E A ę z z PAT 2 o 

le okazyjne do łaskawogo zwiedzania bez 4 2) "rh b 1 n n » =" w. 

przymasu kupna. Na dogodne raty dajem; z s ' Ierr © o ćw SaR | 25 » n n » n 159 mao O 
dzieciom i doroałym przypisują lekarze Av Najtańsze zastawienie cen podług kursu dziennego. 


z zieloną marką ochronną zakonnicy. — 12 małych albo 6 podwój- s è 
iiych lub jedna duża fiaszka x specyalnem patentow. zamknię- Pełae, aiepodzielne : AE jt 
ciem koron ĝ’°—. 767 mnie, na podstawia prawnie wystawionego dokamentu sprze laży. Przesyłka 

Thierry'ege maść ceumtyieliowa pierwszej raty najlepiej przez przexaz pocztowy, dalsze raty na czeki poczt. 

przeciw wszystkim i zastarzaąłym ranom, zapaleniom, skałeczeniom. Edward Urban, stom banko wy Berno, 
2 cegiełki koron 8:60. Wysylka tylko za pobraniem pocztowem gk" Rd Wielki plac 23—%5 (we ARÓW m doma). 

si lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. E P 29,7 y A 

[ICH DIRWĄ Oba te środki domowe są od dawna uznane jako najlepiej Solidnych i stałych pośredników przyjmuję, Dobre prowizżye, 
EES wypróbowane. — Zamówienia adreaować ; EA A E WK EEE ż s 
Sedynia prawdsiwy APotkeker A. THIERRY in Pregrada, b. Ronitsch- 
balsam s apteki ped SmUwrbrunn. Składy prawie we wszystkich aptekach. We Lwo- 
Aniołem Btróżem wie n apt: Szymona Hays, Dr. Jana Piepesa-Poratyńskiego, 
A. Thierry w Progra- 7. Ruckera i A. Ehrbara, — Broszury m tysiącem oryg. listów 


dzie k. Rohisch- 
m trem i dziękczynnych bezpłatnie i opłacone. 


||: RODPORPOWI I AERES A E ZEW 
Pelske-Niemiecki kurs I-szy od 35 lat. — Ostrzegam przeto PT. Publiczność 


sko-Niemięcki ku — | RRRARKRANBRARKNANKKNKKANARKRNE 
ke] Akie przed takiemi pijawkami, tembardziej, że taki 


H | a | 
| ; 
Po)sko-Fraacsaki kursI-sz;) Zimowy pod = : s ANĄ pA í C 
E E E E e zakład b rzew a rzew l Så zon l finen, 840) agent pobiera za swoje pośrednictwo do 30 prc. 
= rs I-s KADY A 
h 2.30, stra Il-gi k. R sj hydrepatyezny WENECTA 9 | ZS pry PE Firma mająca today a: „yi A ceny, agentów 
Pelrke » Bory jaki kurs I-szy 786 ? ET, y x 
a dlo: LI-giik. 066, (I Ebars a ch owocowe i ozdobne, | Największy wybór najlepszych maszyn do szycia 


masge towary tylko dobrze sytuowauym 
esobom. — Zarząd firmy „Bereteum m 
Loarre“ we Lwowie“, 


Kaszlący m z najlepszym skutkiem flaymemel Meillae prawo gry już po złożeniu pierwszej raty wprost do 
jako środek, który rozpuszcza i wydziela fegmę, uśmierza ataki kaszlu, uspo- 
kaja a Nawet usawa bole przy oddechaniu. Setki lekarzy stwierdziło nadspo- 
dziewanie szybko działającą skuteczność Tbymomel Seillae przy kokluszu i 
innych rodzajach ataków kaszlu. 65" Proszę się swego lekarza zapytać. TMg 
1 fasska 2'20 k. Poestą za poprzedniem nadesłaniem pie- 
niędzy 2:90 k. 8 faszki 7— k. 10 daszek k. 20*— opla- 
cone, — Wyrób główny i skłąd u 
B. Fragners Apetheke 

k. k. Hoflieferanten, Prag IlI., mr. 303. 5 
Składy we Lwowie w aptekach: Antoniego Ehrbara, M. Łszowskiego, Piotra 


Mikolascha, Dr. J. Piepes-Poratyńskiego, R. Sklepińskiego. 697 
Baczneść na nazwisko wyrobu, wytwórcy i ma markę ochronną. 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ui. Akademicka 2a, 
poleca dzieła pedagogiczne 


BEUSWNERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Gbeych Języków, beż nauczyciela, z ob 
jasnieniem wymowy i kluczem pod tytułem 


amouczek 


Niskie ceny. 


Uwawea! 
Doszło do mojej wiadomości, Że agenci z 
SAAVA oboych firm urządzając kursa haftu, podszywśją 
p i 5 się pod moją firmę i tem samem wyzyskują doe 
== brą sławę mojej długoletniej firmy, istniejącej 


"SENDO A 
© 


Amerykański Przene- Ania === w najlepszej jakości, do sadzenia jesiennego, poleca === i haftu — poleca zsszczytnie znana firma 9 


aa ara "ej Julian br. Brunicki, |Józeja Jwanickiego 


saiomi k. 1 30. 93 na 
we Lwowie — Hiotel Zorża, 


od 15 paźdz. 
do 1 muja. 


w Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy. Piersiowo i umy- „dak $ 
Tylko 450 Eor. |owo chorych nie przyjmuje. Droga z Wiednia 14t/, godzin, wozy) szkółki W Podhorcach, obok Stryja. 


Kampletn Kinie «1 i i marmu-|wprost. Prospekty na żądanie. Koreso. po polsku. Adres: Dr. d'Ebers i. i : ; e Kurs haftu bezpłatnie. — Cenniki darmo i opłatnie. ~- 
ramie ae Oboma eg hody: p ý Lido Nenek, Tiniis. 792 Kto, zamawiając, powoła się na ogłoszenie w „Gazecie Narodowej“, ainni się nie posłagaje. 
i palisandrowe, 740 otrzyma ładną roślinę w dodatku. Maszyny pończoszkowe í do wyrobów trykotowych. 


© b . : C 3 
pokol "męskich mebli less | anaoa AR EZ ~ WRKKRKURKAKKARKAKKKKKKKKKUA 


wych; sofy, otomany, fotete zwykłe i roz- 
kładano, łóżka mosiężne i żelazne, łóżecz- SWO 


O E aa r L] a s 
ka i a r wi - : 
aa: "Najwięley wybór Pare A W Administracyi „GAZETY NARODOWEJ" i 7 P R U S właściciel! szkółek, 
ów, portyer, fira tór, kap, pledów, : ; K a 
a. Aa ea | j Luban — Poznan, 


Piesi d zak dziekolwiekbąd 
batais "obaj pudom pares Do nabycia ina ae cj ju opi aa Ba 
porównać ceny. Przy większych zamó- Pol Hi Ro o k: I zastępuje w zupełności wodą polecona przez lowarz. lekarskie 1 
wiemiach możliwie najdogodniejsze spłat „Polacy w Hiszpanii“ pamiętnik Kajetana Wojcie- 5 g a 
bez podwyàsscmia cen, Własna pracownia chowskiego . 1 . A T e B0 alkaliczno słone drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
tapieerska, stolarska i pościelowa, polecają] Legiony polskie we Włoszech* według Henryka zawierająca części składowe jak Pir : : 
Józef Schuster O |E ET jjdrzewa na alsje, wysadki na żywo- 
h "TP aj ohaterowie polscy“ (dwa zbiorki) z portretami, skre- | 7 
i Kazimierz Toczyskij] ” a "SRR labkowe al © -16Q 7 odaá G I Q TSK a płoty itd. 
Lwów, ul. 8-ge Moja 1, 5. enk hi dl o rewolucyi w Warsza- Has K t ` Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. 
? 1 . à . . . . . . . . j s u fi od . SĄ 
Wi iokohid 70. | mi TT = mineralogii z ży | sein OB z . Adres w aE ona C Tone 
E T s naw ania woa 77 [| K. Rzaca i Chmurski w Krakowie | XA 
one ate, pod gwaruncyą prawdzi-, ar i 1 iai f % 4 A 
Mazeęnać iądowe, dosta wię SOO pozyi polskiej 2 nama oe ej — 80, ui. ów. Gertrady L i. [aj | PODODOOOD EC ZORO 
ch becznłkac ejowych, także "| EPRPMETJPDYCCE 77 zad s 5 42 , : 
próbne w beczułkach pocst. a 4, hitra „Obrazki z Chin“, przez Juliusza Starkla, w 2 częściach 60 , Główny skład we Lwowie w aptece Je Wewiór- Nawet najwybredniejszy ch ssj potrafią m O 
z r. 1906 M 4, L al rys] nZ bratniej niwy“, wybór poezyj czeskich, w przekła- P skiege ul. Halicka. E 1 cy8 = y 
p km WEDRE A AŚ dzie Konrada Zaleskiego . . . . - . p — 30, ROEE EE OR PC WAGI WAOOREA EE se M (SK ke 
a i w an 14 a » 230] „Tadeusz Kościuszko“ przez Leonarda Chodźkę . „ — 30, Zn 39 ww 1 
MB | |. 3 wa + „Za Apemnami* Stanisław Bełaa . . . . . . e 1: — 30, Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
a 1879 wino lecznicze 4), L sL 4'90 e U morwowych, więć nic dziwnego, że pali się lekko 1 rô- 
Wszystko opłacone. Miód patoka, naj- Z przesyłką pocztową o 20 halersy więcej za każdy tom, wno, a dym jest łagodny i chłodny. Własności te pod- 
war Ftowy, biały. „lub tółiy igła 7 | wyższa jeszcze umieszczona w ustniku 
PON Uagarać "R F wW ABIATU „Wata Nalvesol“. 3 
0 osseum Mermanów Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych 5 
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. 
w | a EE pod artystycznem kierownictwem TJudolfa Franziaka, Każdy palący tytoń, chege uniknąć zatrucia nikotyną, 8 
Pisame do rejestru urzędowego włeskiej farmakopel. owinien palić tylko w cygarniezkach szklanych z watą 
Paglian 0 t Syrup we flaszkach, pudełkaich (proszek), Codziennie przedstawienie o 5-mej wieczorom. zak miedo do pakel A Satvesol* «J 
| i i w tabletkach (pigułki ż;edzielów św; PE basi pae wystarcz —4 papierosów lub cygar. — 
Naj l, Rdr SZ w TE W Niedsielę i święta dwa przedstawienia, o 4-tej i o 8-mej. 1000 sztuk tutek „Fram“ 3 korony. 10 oygarniczek 
765 Prof. Ernesta Pagliano. a pre 1900, w Medyolanie na międzynarodowej 1 k. 20 h. Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal. 
awie I » pd £ n 4 A 8 a 
1 De nabycia we wszystk ieħ WE: aptekach 1 Pac. poja TROP RAR: a > Ni met s , wa i~ p Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „„Noria% 9 
afio. — „Nieutuleni w ża arsa. — itp. Mr B “hed akó PA 
Mr. W. Boełdowski, Kraków 21. $ 


Mi Wystrzęgać sią należy przed naśladownictwell- y flakon i pudełko mussą być sAopatrzone 
w zarejestrowaną msrkę, Celem cam wienia i wyjaśnienia proszę aię zwrecić do naszej firmy BaDO 
Prof. Ermesto Paglinao Y Neapolu, Calata San Marco 4. 
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Wydawca i odpowiedzial redaktor Placon Kostecki, W drukarn' i htograti P llsra, Neumanna i Sp. 
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